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Lwów d. 20. sierpnia. 
(Ustawa polowa. Wystawa rolniczo-prze- 
mysłowa galicyjska.) 


Ważny wpływ na podniesienie produkcji 
materjałnej naszego krajn może wywrzeć nehwa- 
lona przez sejm krajowy ustawa o ochronie wła- 
sności polowej, która nareszcie doczekała się za- 
twierdzenia cesarskiego. Na mocy tej ustawy 
wszystkie gminy i obszary dworskie obowią z7- 
kowo muszą zaprowadzić u siebie najdalej do 
roku przysięgłą straż połową, i w każdej gminie 
będą też ustanowieni zaprzysięgłi detaksatorowie 
szkód polowych; a wreszcie zawiera nowa usta- 
wa szczegółowe przepisy karne, chroniące wła- 
sność gospodarzy, znajądnjącą się w polu. od 
szkód. z cudzej samowoli. niedbalstwa lub złośli- 
wości pochodzących. Jeżeli przepisy nowej usta- 
wy o policji polowej z energią będą przeprowa- 
dzone, to w masie ludności rolniczej obudzi się 
dążenie do tego. żeby ciągle podnosiła się war- 
tość ich własności polowej: t. j. będzie się pod- 
nosiła troskłiwość o dobór “nasion jakoteż і o o- 
bróbkę roli należytą — „aby już było dlaczego 
opłacać policjanta polowego!“ Poczucie bezpie- 
czeństwa rozbudza wszędzie dążność do powięk- 
szenia bogactwa, Nie można przeto wątpić, że i 
u nas ustalenie bezpieczeństwa co do własności 
połowej z pewnością pomyślnie wpłynie na rozwój 
rolnictwa. 

Komitet wystawy krajowej roluiczej i prze- 
mysłowej, która ma odbyć się w przyszlym roku 
we Lwowie rozesłał już do wszystkich wladz 1 
korporacyj, które mogą mu być pomocneni, we- 
zwanie o poparcie tej sprawy. Wystawa ta ma 
na celu dokładnie uwidocznić obecny stan tak 
rolniczej jakoteż i przemysłowej produkcji na- 
szego kraju, aby na podstawie tych rezultatów 
do jakich doszliśmy dotychczas, z pełną Świado- 
mością środków, jakiemi rozporządzamy, osnuć 
plan doskonalenia i wzbogacania produkcji eko- 
nomicznej naszego kraju w przyszłości. Całą do- 
niosłość tego przedsięwzięcia oceni przeto nale- 
Życie każdy myślący obywatel kraju, i każdy w 
swoim zakresie nie odmówi mu bez wątpienia 
szczerego poparcia ze swej strony. Na teraz głó- 
мше zależy na zapewnieniu komitetowi wysta- 
wowemn do rozporządzenia odpowiednich środ- 
ków pieniężnych. Prezydjum c. k. namiestnictwa 
zezwoliło na zbieranie na ten cel składek. Ге- 
prezentacje powiatów jakoteż miast większych 
pospieszą zapewne z wyznaczeniem, datków na 
cele wystawy — gdyby inaczej „postąpiły, to 
świadczyłoby to o zapoznaniu z ich strony ħaj- 
istotniejszych zadań ich posłannictwa. 

Alniemamy, iż nikt nam nie zaprzeczy, jeżli 
w imieniu całej prasy krajowej zapewnimy- ini- 
cjatorom i kierownikom wystawy szczere popar- 


cie ich usiłowań ze strony dziennikarstwa. 
Zdaje się nam jednak, iż współdziałanie 
dziennikarstwa we wielu wypadkach mogło- 


by być skuteczniejszem, i lepiej odpowiadałoby 
intencjom komitetu wystawy, gdyby wiadomości 
o tem, co się tam dzieje, nie dochodziły do re- 
dakcyj dopiero 4 drugiego źródła. Przy 
urządzaniu wszystkich, największych nawet wy- 
staw właśnie najgorliwiej o to starają się, aby 
wciągnąć prasę бо „czynnego. współudziału w 


PRACA SYZYFA. 


Powieść 


przez 


W. Koszczyca. 
(Ciąg dalszy.) *) 
M; 

Jeszcze wilki i lisy nie pochowały się do kniej, 
jeszcze na mroźnem niebie iskrzyły się gwiazdy, 
a już we wsi Orgiejewskiej, leżącej tuż przy 
trakcie pocztowym о kilka wiorst od Obojani, 
paliły się ognie w oknach i gdzieniegdzie buchał 
dym gęsty z kominów. Orgiejowo była to wieś z 
kilkudziesięciu chałup, bardzo nędznie wygląda- 
jących i rozłożonych na dnie płytkiego parowu, 
po brzegach którego, jak upiory olbrzymie, spo- 
glądające na mieszkania ludzkie, stały nierucho- 
me wiatraki. Do ulicy wiejskiej przypierały na 
końcu: cerkiewka w ziemię wrosła i o kilkadzie- 
siąt kroków dalej zabudowanie dworskie, w сіс- 
niach nocy ginące. Całe to obejście było własno- 
Śaią znajomego nam Zaliwajkina. 

Pomimo rannej pory widać było we wsi na 
ulicy ruch, któremu towarzyszyły monotonne gio: 
sy dwóch ludzi, chodzących od chałupy do cha- 
łupy. Byli to „starosta* (wójt) i dziesiętnik, peł- 
піасу służbę codzienną „wypędzenia ludzi” na 
pańszczyznę. Po zwykłych hasłach: „z ‘серет !“ 
„2 siekierą", Z „końmi“, przed każdą chałupą do- 
dawali „jedna dusza na podgonkę!* Pomiędzy 
temi nawoływaniami zwyczajnemi za czasów pań- 
szczyźnianych, były niektóre całkiem oryginalne, 
і tak w kilkunastu miejscach starosta głosem 
szyderczym wykrzykiwał: Fienia, Grusza, Pa- 
raszka „wyparzy się w łaźni i wieczorem na 
tańce!“ Żadne słowo opozycji nie odezwało się 
dotąd, i starszyzna wiejska zabierała się powra- 
cać do domu, gdy z jednej chałupy, w której 
Fieni kazano wyparzyć się, wyszedł chłop bär- 
czysty, z dużą brodą rudą 1 oświadczył, że jego 
dziewka nie pójdzie na tańce. : 

— A to dla czego? — mruknął surowo sta- 
rosta. 

— Во została Skrzywdzoną przeszłego razu— 
odpowiedział chłop z zaciętością. 

„= Ach! ty psi synu, mów, co to za krzyw- 
da? — zobaczymy... 
. /— Ale dalibóg! nie tylko skrzywdzona, lecz 
i zhańbiona. Pan, gdy przyszły tancerki prze- 
szłego razu na pokoje, każdą poklepał po ramie- 
niu, a mojej Fieni nie tylko pałcem nie dotknął. 

*) Zobacz nr. 


155, 163. 165, 166, 167, 168, 
174, 176, 177, 181, 


183, 187, 188 i 189. 
| ge 


we Lwowie ше było słusznego powodu 


do dy- 
plomatycznego pominięcia prasy. 


a m kozi * NA Й 
Ukrucieństwa tureckie i октасіей- 
stwa moskiewskie. 

Мы 

Kreśląc fakta moskiewskiego okrucień- 
stwa w celu wykazania, iż opieranie żądanej 
przez Moskwę interwencji na ludzkiej zasa- 
dzie położenia kresu tureckim nadużyciom 
jest z jej strony bezczelnością, kryjącą za- 
miar okazania się tem, czem Moskale nie 
są i nie byli to jest narodem  wsy:aniało- 


myślnym 1 cywilizacyjnym а pośrednio kry- 
јаса zamiar zasłonienia przed агора bar- 
barzyństwa z jakicm postępowali i postępu- 
ją w Polsce, wspominaliśmy о rabunkach pol- 
skich chat. lecz nie jeszcze nie mówiliśmy о 
rabunkach dworów szlacheckich. 

Każdy dwór, zwłaszcza na Litwie i Bia- 
łorusi, uważany był przez wojsko moskiew- 
skie, jako przeznaczony па rabunek, cho- 
ciażby właścicicł jego nie brał żadnego u- 
działu w powstaniu. Szlachcie dostarczać mu- 
siał wszystkiege, czego od niego komendant 
zażądał, ale nie dość tego, brali Moskale i 
bez jego woli, co im tylko w oko wpadło. 
Gdy w ten sposób nie można było obłowić 
się dostatecznie, wtedy pod pozorem rewizji 
przetrząsano pokoje, piwnice, dworskie zabu- 
dowania, przyczem oficerowie kradli pienią- 
dze, kosztowności i wszystko, co tylko miało 
dla nich jakąkolwiek wartość. 

Na Białorusi i Litwie, w każdym dwo- 
rze znajdowała się biblioteka, częstokroć 
dość znaczna; z polecenia rzadu biblioteki 
te były zabierane lub niszczone. Właściciele 
widząc, że to wojna wypowiedziana cywili- 
zacji, ukrywali książki u chłopów lub w la- 
sach, gdzie się dało. Obrazy, portrety ro- 
dzinne były rozrywane szablami i kłute ba- 
gnetami. Każde dzieło sztuki było ałbo po- 
rąbane, albo uwiezione.  Murawiew Wicsza- 
йе, zaraz po przybyciu swojem do Wilna, 
zrabował z najpiękniejszych i najcenniej- 
szych przedmiotów „Muzeum starożytności i 
pamiątek Eustachego Tyszkiewicza.“ 

Piszący te słowa, obrachował, iż Mo- 
skale, od czasu swojego zapanowania nad 
Polską, uwieźli z bibliotek publicznych, kla- 
sztornych 1 większych prywatnych przeszło 
1,000.000 książek, drugie tyle poniszczyli 
Wandalizm ten moskiewski, wykazujący, iż 
wszystkie zbiory naukowe lub dzieł sztuki. 
oraz pamiątek są w Polsce zagrożone, na- 
tchnął patrjotyczny zamiar wynalezienia dla 

л а = НН a LUB 


Jecz całkiem ominął. A prócz tego „dworecki* 
zamiast dwóch czerwonych i jednej zielonej 
wstążki, dał jej dwie zielone a jedną czerwoną. 
„Jej Bogu!* wstyd to prawdziwy, i dziewka moja 
nie pójdzie więcej. 

— Słuchaj Tierentjicz ! powybijałem ci: już 
przednie zęby, chceszże, abym koniecznie dobrał 
się i do trzonowych? -Fienia twoja to zuchwała 
bestja, której zdaje się, że ona na świecie naj- 
pierwsza. Jego Wielmożność nie lubi tego. Ко- 
zumiesz bydlę! — tu zamiast dalszych perswa- 
zji rozległ się suchy stuk kija, podobny do ło- 
skotu od uderzenia po desce, którą tym razem 
zastąpiły plecy Tierentjicza. 

Pomruczał trochę obity, poskrobał się w 
głowę i zawrócił do chałupy szybko, zadowolony 
Widocznie, Że nagaduł prawdy i większej kary 
uniknął ; starosta bowiem gwarząc spokojnie z 
dziesiętnikiem, powlekli się powoli do szynku na 
ranną czarkę. 

Cicho znowu zrobiło się na ulicy orgiejew- 
skiej, a gwiazdy blednące zdawały się gasnąć 
pospiesznie, by nie przyświecać dalszym scenom 
dnia, gdzie przemoe walczy о lepsze z poniże- 
niem ludzkiem. Światło dzienne to nieszczęście 
dla tłumów niewolniczych, to owa mroźna rze- 
czywistość poświstująca karą i rozkazem jak 
żmije na głowie Gorgony; — wolnym jeno słoń- 
ce świeci wesoło, Nie mądrość ludzka, lecz pra- 
wo przedwiecznej równowagi, sprawiedliwość, 
bierze w opiekę dusze ludzkie, i osłabia słone- 
ezną niedolę niewolnika, zsyłając mu odpoczynek 
w nocy, gdy władcę przemocnego, pana jego. ma- 
zeniami złudnemi lub dręczącemi widzeniami 
itrapi we śnie. Poezja niedoli slabej, to mrok no- 
спу, przeplatany światłem księżyca i gwiazd; 
przemoe ludzka rabuje promienie słoneczne, i ka- 
że im w światłach sztucznych swym orgjom no- 
cnym przyświecać. Dopóki złe panuje na ziemi, 
póty życie prawdziwe złudzeniem tylko. 


W. miarę powstawania światła dziennego, 
wzmągał się i ruch we dworze orgiejewskim. 
Koło stajen krzątała się liczna służba, porząd- 
kująca rozmaitego rodzaju sanie, z których kil- 
kore stąło już zaprzężonych. (udzie niegdzie wi- 
dać było konie pokułbaczone, a rozlegające się 
wesołe skomlenie i wycie psów z sąsiedniej 
psiarni, pojaśniało do czego miały być one użyte. 
І w rzeczy samej, Teodor Iwanowicz w dniu tym 
urządzał polowanie, na które pospraszał gości 
huk. Niektórzy z nich nocowali we dworze, ale 
byli i tacy, co jeszcze nie nadciągnęli. 

Najpierwszą ukazała się rozłożysta buda 
sprawnika Grabicyna, ciągniona dzielną trójką 
karych w uprzęży łuską srebrną pokrytej. Вго- 
daty woźnica w ciemnozielonym  „armiaku*, о- 


Lwowie. Niedziela 


pierając się całą siłą herkulicznych borów, zale-| 


dwo mógł powstrzymywać długogrzywnęgo hoło- 
blowego i w łuk zgiętych orczykowych, z któy 
rych pierwszy walił krosza szalonego a ostatni 


działaniu komitetów wystawowych, więc może i| resztek pozostałych a' mogących uledz podo- 


bnemu zniszczeniu, bezpiecznego schronienia 
za granicą. Muzeum polskie w kapperswylu 
jest właśnie miejscem owego schronienia. 

Zbiory, któremi się Moskale szczycą w 
Petersburgu i pokazują je cudzoziemcom па 
dowód cywilizacyjnego zamiłowania w przed- 
miotach nauki i sztuki, powstały z rabun- 
kow w Polsce dokonanych Część atoli tylko 
uratowanie swoje zawdzięcza próżności mo- 
skicwskiej i właściwej wszystkim barbarzyń- 
tom chęci uchodzenia cudzym kosztem za na- 
ród oświecony, większą bowiem część spot- 
kał los fortepianu Chopina. 

Fortepian ten chowany: jako pamiątka 
ро najpoetyczniejszym kompozytorze naszego 
wieku został przez rabujących żołnierzy wy- 
rzucony oknem z pałacu Zamojskich (w War- 
szawie) na bruk i następnie spalony u stóp 
pomnika Kopernika, na stosie złożonym z 0- 
brazów, z książek, kosztownych mebli i po- 
sągów. Pałac Zamojskich został do szezętu 
zrabowanym, zabranym właścicielowi i do- 
tąd nieoddanym. Wszyscy jego lokatorowie 
doznali najsroższego prześladowania. Księżna 
N. N. podczas tego rabunku, wzieła na sic- 
bie perły, djamenty i inne kosztowności ro- 
dzinne, myśląc, że je w ten Sposób, uratuje, 
lecz brutalna ręka oficera ściągnęła je z 
szyi księżnej i ukradła. 

Podobne rabunki, jak to już mówiłem, 
działy się wszędzie i na prowincji. 
one nawet w system finansowy rządu mo- 
skiewskiego. (Gdy zaś po skończonem po- 
wstaniu nie można było rabować, ujęto cy- 
fry dochodu, jaki rabunck przynosił w formę 
kontrybucji —- i kontrybucję tę dotąd opła- 
cają obywatele jpolscy na Litwie, Białorusi, 
Wołyniu, Podofu i Ukrainie. 

Barbarzyńgtwo i okrucieństwo moskiew- 
skie jeszcze silniej uwydatniło się na роп 
religijnego prześladowania. Tolerancja. którą 
się szczycą Moskale, jest podobnem kłam- 
stwem jak wszystkie ich cywilizacyjne na- 
рукі, 

Unitów nawracali do prawosławia ba- 
gnetami i kulami. Lud opierał się wszelkie- 
mi sposobami narzucanej wierze. Płacił kon- 
trybucje, dozwalał zabierać sobie dobytek, 
wystawiał wreszcie” pierś bezbronną na mo- 
skiewskie kule, — wszystko napróżno, ofiara 
i poświęcenie się ludu nie przebłagało fana- 
tyzmu prawosławnego. nie wyjednało temu 
ludowi wolności sumienia. Ta сагоуа со 
się lituje nad Serbami, niema litości dla 
biednych unitów i pozwala zaufanym swoim 
powtarzać Dyoklecjanowe s eny na Podla- 
siu. Włościanin Koninszewski spalił sie do- 


galopa wyciągniętego, nie ledwo Śniegu chrapami 
dotykając. Dzwonek aż jęczał pod dechą potwor 
nej szerokości; ukrytej pozłotą i lakierem раѕо- 
wym. „Malinowy“, dźwięk pogłaskał swojsko u- 
szy i serca we dworze, 

Wybiegł gospodarz na ganek i machał rę- 
kami, nibyto takt wybijał, nibyto coś wygładzał 
w powietrzu. Machanie to wielce podobnem: było 
prócz tego do znaków telegrafu optycznego, dla 
sążnistego cybucha trzymanego w obydwóch rę- 
kach, któremu towarzyszyło poruszanie brwiami 
nadzwyczajne i wydymanie się ust naprzód. Te 
odor Iwanowicz był uosobistnioną  gościnnością, 
która dochodziła do ekstazy w tej chwili. 

— Przybywajcie! a przybywajcie miły ho- 
spodynie Fektyście Eukijanowiczu! — prędzej 
śpiewał jak krzyczał gospodarz —  „czaj goria- 
czaj“ czeka na was, a samowarek  pomrukiwa, 
Jakby dąsał się, że waszego oblicza jasnego do- 
tąd nie ogląda na swem polirowanem łonie... 

Śmiech głośny z budy, podobniejszy do ry- 
ku, zawtórował tym słowom, i okrągła wygolo- 
na twarz sprawnika zsiniała od mrozu wychyli- 
ła się z ogromnego futra z białych lisów, koil- 
nierz którego był opasany olbrzymim szalem 
pasowym. A jeszcze sanie były o kilka kroków 
od ganku, gdy Grabicyn hukuął głosem stento- 
rowym: 

— Czarodzieju! żartownisiu! niech cię nie- 
znam siaki taki! A to mi dał susa — oblicze 
jasne... samowar: polerowauy|.. „Bałakirew* z 
ciebie — ot i basta! Hu! hu! hu! 

— Gdzie tam dowcip! 2 kąd rozum! od chy- 
ba coś pochwycę z mądrych usteczek waszych— 
wtedy to niby z moździerza tłukę w sam łeb... 
Prawdziwie... 

— Och! och! hul hu! boczki nadsadzam 
dosyć tego! Widocznie chcecie gościa zamorzyć 
na progu jeszcze... 

— A niech mnie bronią od tego przenaj- 
świętsze „dziewice niepokalane |... Zapoić, zakar- 
mié — to po mojemu; ale nie słowem rozsadzać 
= a cóż to z was, beczka prochu czy co?.. jeśli 
nie beczka, to ja znowu nie sędzina, со. шогу 
głodem swoich gosci... Spojrzyjeie no tylko na 
moje taworyty wszak nie tylko sędzina, ale i 
żadna z waszych znajomych takich nie nosi... 

— Zmiłuj się rodzony! ocho? ocho! ocho! 
ocho! przestań już! niech cię szelmo uściskam!— 
tu Fektyst Łukijanowicz wydobył się z sani i 
całą masą swego cielska olbrzymiego runął w 
uściski gospodarza, którego brwi po każdym ca- 
łusie zawiesistym biegały to na dół, to w górę, 
to w poprzek, jakby akompanjując uczuciom roz- 
maitym grającym w sercu jego. 

Ucichły wybuchy gościa, przyszla kolej na 
gospodarza. Otworzył usta, pokręcił głową i wy- 
ciągnąwszy dłonie naprzód zawolał: 
уки. królestwa za twoją trójkę! — co mó- 
więl. , dałbym ci. w, dedatku żonę, gdybym miał 
szczęście ją posiadać... 


dnia 20. Sierpnia 1876 


browolnie wraz z żoną i dwojgiem dzieci — 


bo w ten tylko sposób mógł zachować wier- 
ność swoją dla ojców wiary. W. Pratulinie, 
w Drelowie, 


śmiercią męczeńską za wiarę. 

Odtąd „troska męczenników ciągle się 
powiększa, niema bowiem wsi, w którejby 
nie zmuszano chodzić , do; prawosławnej. cer- 
kwi, -i nie mordowano opornych rozkazowi 
a wiernych unii. 

Prześladowanie to wrogie a okrutne 
trwa dotąd W chwili właśnie, gdy tkliwość 
swoją dla południowych Słowian Moskwa 
tak demonstracyjnie- objawia przed Europą. 
na Podlasiu: dalej- prowadzą swoje dzielo 
moskiewscty apostołowie, przekonywający o 
wyższości i prawdziwości prawosławnej reli- 
gii kajdanami i bagnetami. 

Turcy są tolerancyjni, Nie zmuszają oni 
chrześcian do mahometanizmu 1 w wewnę- 
trzny zarząd kościoła bynajmniej się nie 
mieszają. Rząd zaś moskiewski, który ode- 
brał narodowi polskiemu przyrodzone prawo 
używania mowy ojczystej i kształcenia się W 
tej mowie, ścieśnił sumienia i poddał je w 
niewolę, która dla ludności Polski sprowa- 
dziła katakombowe czasy, Wobec sickącego 
i strzelzjącego apostolstwa prawosławnego— 
Polacy podobnie jak uczucia swoje patrjoty- 
czne tak i wiern-ść dla ojców wiary, skryć 
musieli w podziemia niedostępne dla szpie- 


Weszły | gowskięgo oka. 


Naczelnik wojenny w Wilnie, Showań- 
ski, włościan katolików idących па targ, 
chwytać kazał żandarmom i osadzał w. wię- 
zieniu. Тат, za kratami, nie dając wody i 


chleba, trzymał każdego tak długo, dopóki 
kurczami głodowemi zmuszony, nie powie- 


dział, iż przyjmuje prawosławie. Księża ka- 
toliccy pod berłem cara, co wyciąga rękę 
po całą Słowiańszczyznę, uznani zostali za 
wyjętych z pod prawa i każdy jest więźniem 
na swojem probostwie. Niewolno mu z niego 
oddalić się bez szczególnego pozwolenia, nie 
wolno mu  wyspowiadać nikogo bez legity- 
macji. Do. sakramentu pokuty. paszport jest 
{аш potrzebnym. hościoły katolickie jeden 
po drugiem zabierane — lud znękany, zmor- 
dowany, łzami i jękami protestuje przeciw 
tym zaborom i zazdrości wolności wygnania, 
jakiej chrześcijanie używają w Turcji. 

I takie to mocarstwo. które rozciągnęło 
nad krainą najczystszej Słowiańszczyzny, to 
jest mad Polską niewolę jakiej nieznają 
dzicje powszechne; niewolę okrutną, straszną, 
krępującą wszystkie stosunki publiczne i 
prywatne; które świeżo oto wymiar sprawie- 


dliwości м Polsce oddało "w ręcę Moskali). 
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I ZA piate { ogioszcnia przyjmują: 
" We LWOWIE bióro adwiuistrucji „Uaz. Nu” 
przy пісу Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plze katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: Кіе: 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja p. 
Adawa, Соггеѓопг de la Croix, Rouge 2. pronunie- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
souuiere 33. W WIEDNIU pp. Haasenetein et Vogler 
ur. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stuterbastet 
2. Rotter et Сш. I. Riemergas-e 13 i G. L. Dunbu et 
Cm. 1. Mzximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Ilatuborgu pp. Huaseusteia et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjwują się za opłaty б centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu.  Mannskrypta drobne nie 
mwracaja sie, lece bywaja niszczone. 


kałą cywilizacji, chcąc zagarnąć ziemie tu- 
reckie, powołuje sie na zasady tejże cywili- 


w Połubiczach, padło w 1574 |zacji dla upozorowania zaborczej interwencji. 
roku pod kulami moskiewskimi 18 włościan | 
'się wolności 


Jeżeli Słowianie południowi spodziewają 
i niepodległości z rąk, które 
niewolę szerzyły, jest to złudzenie, które 
tylko wytłumaczyć nieświadomością, ale któ- 
геро usprawiedliwić nie można. los Polski 
powinien być dla nich przestrogą. 

Stan jej jest tak smutny i opłakany, 
niewola jej tak ciężką i okrutną, iż pobieżne 
nawet wejrzenie w jej położenie wystarczy, 
ażeby objaśnić bierne zachowanie się Pola- 
ków wobec toczącej się wojny w południo- 
wej Słowiańszczyźnie. Dopóki Moskale rej 
tam wodzą, nie będzie опо innem. 

Ludy też europejskie jeżeli nie wiedzą, 
to zdrowym instynktem kierowane, przeczu- 
wając, iż pod przewodnictwem Moskali, oba- 
lenie Turcji nieprzyniosłoby oswobodzenia 
Słowian, ałe tylko zmianę niewoli lżejszej 
na cięższą, nie solidaryzują się ze sprawą, 
jaka nad Dunajem została podjętą pod pro- 
tektoratem Moskwy! 


Korespondencje „laz. Маг." 


Wiedeń, 17 sierpnia. 

(1.) Habemus papam! Na vpróżnioną po br. 
Holzgethanie posadę wspólnego ministra finansów 
powołany został powszechnie znany szef sekcyj- 
ny z ministerjum spraw zagranicznych br. Hofi- 
inann. Osobistość ta znaną i lubianą jest w tu- 
tejszych dyplomatycznych, arystokratycznych i 
wreszcie w artystycznych kołach. Zdolny urzę- 
dnik, zręczny dyplomata, i w całem słowa zna- 
czeniu gentleman, był on ozdobą swojego 
ministerstwa -— głównym filarem i pierwszorzę- 
dna siłą. Oczywiście, że jako człowiek z uniwer- 
salnem wykształceniem nie zawsze mógł się zgo- 
dzić z partykularyzmem madjarskim swego prze- 
łożonego, wskutek czego częstokroć powstawały 
konflikty pomiędzy nim a hr. Andrassym. Otóż 
niespodziewana nominacja br. Hoffmana na pań- 
stwowego ministra finansów jest faktycznem u- 
sunięciem jego ой czynności dyplomatycznej. 
Promovetur ui amoveatur. Chociaż portefeuille po- 
wierzony br. Hoffmanowi jest podrzędny i nie 
nastręcza dużo sposobuości do zajęcia wybitnego 
i wpływowego stanowiska, nie należy jednak 
wątpić, że najświeższy minister i na obecnem 
stanowisku będzie umiał w najwyższych sferach 
decydujący wpływ wywierać. (Uiekawi jesteśmy, 
kto będzie na jego miejsce powołanym przez hr. 
Andrassego. Godny zastępca nie tak prędko się 
znajdzie, a podobny, jak p. Oray dyplomata, 
nie przysporzy ministerstwu blasku na zewnątrz. 
Z wyjątkiem Nowej Presse przyjęła większość 
miejscowej prassy bardzo sympatycznie tę momi- 
nację. Niektóre dzienniki zowią br. Hofmana au- 
strjackim Arnimem, chociaż wedle zdania naszego 
bardzo niesłusznie, ponieważ znając zdolności 
i spryt ostatniego, można być pewnym, że jeżeli 


sumienia; państwo to * będące za-lantagonizm pomiędzy nim a lir. Andrassym mial- 
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— Nie sprzedaję bratku! czterysta karbo- | żenia i przesytu, zresztą tęgo zbudowany, oka- 


wańców wypuczyłem jak jeden grosz, i nie żału= 
je. Widzisz rzecz to amatorska, chyba coś inne- 
go mnie skusi. ` 

-— «Сайла “wole tyłko mszanować../*Ale bies 
nie drzemie, może tam coś i wynajdzie na pocie: 
chę przyjaciela. Prosimy” do pokojów. Chlopcy 
czekają już na nas. 

— A со czy Wszyscy + == nieco zniżonym 
głosem zapytał sprawnik.. 

— Nie przyjechało paru, a zresztą mamy 
wszystkich; będziemy musieli tylko zwijać się 
predko przed wieczorem, zanim nadciagnie nasz 
słowianin... 

— Pocożeście go prosili ? 

— Książe chce próbować czy nie uda się 
ша wyjść białemu jak śnieg i niewinnemu jak 
baranek... 

— Nie rozumiem po co te wszystkie koro- 
wody! i takbyśmy ubili całą sprawę... 

— A honor, honor? Wszak takiemu turowi, 
obracającemu się na wielkim świecie, ten towar 
koniecznie potrzebny... 

— Arystokratyczne 
sprawnik. 

Ta weszli do przedpokoju i zaczęto rozbie- 
габ z futra gościa. (drabicyn przywitał wesoło 
kilku lokai, którzy kręcili się koło niego, a chłopca 
pucułowatego, co mu buty futrzane zdejmował, 
potargał protekcjonalnie za uszy i poklepał po 
twarzy i hucząc jak obrywająca się lawina, za- 
toczy! się do herbatnicgo pokoju, gdzie było 
zgromadzone całe towarzystwo 

Gesty dym tytoniowy. zasłaniał na, wstępie 
widok wszelki. Po niejakim czasie dostrzedz moż- 
na było kilkanaście osób, samych meżczyzn i to 
mlodych naturalnie, siedzących przed dużym, о- 
krągłym stołem, na którym stał pękaty samowar 
błyszczący јак słońce. Nieład prawdziwie kawa- 
lerski panował w, calem mieszkaniu. Podłoga po- 
kostowana była cała zaszargana, a po niej wa 
lały się kłaki, papier i gdzieniegdzie mokre plamy. 
Meble grube i niezgrabnu, bez pokrowców ро 
większej części pokazywały cynicznie swe wng- 
trzności pokułowe, wyszczerzające się z dziur 
zgrzebnych materaców. Okna były zasłonięte 
traktjernemi firankami biało-czerwonemi , popla- 
mionemi i podziurawionemi jak sztandary pułków 
walecznych. Wolne kizesła i kanapy od ludzi 
zajmowały psy wylęgające się. 

Ukazanie się nowego gościa zostało przyję- 
tem jednogłośnem hura! któremu towarzyszyło 
szczekanie i wycie psów, zrywających się na to 
hasio; ze swoich miejse. A zaledwo Grabicyn po- 
stąpił kilka kroków na śwodek pokoju, wyskoczył 
ku niemu na spotkanie młody człowiek w. cza- 
peczce paciorkami haftowanej, w tatarskim kaf- 
tanie, z barapem przez plecy i z butelką w ręku. 
Mlodzieniec siten dwudziestokukoletni 


wymysły!... mruknął 


z twarzą | 


jak figa, okryty wyrazem przedwczesnego znu:| j 


wsywał się być duszą towarzystwa. 

Był to Kola Pryganow ex-huzar, przedsta- 
wiciel młodzieży złotej powiatu. Stanąwszy przed 
(Grabicynem, Kola zrobił głową ruch Żołwiejszyi 
na prawo i na lewo, ręką uderzył się po patron- 
taszu, i z twarzą niewzruszoną puścił się w pry- 
siudy. Dopiero przed samym sprawnikiem zatrzy- 
mał się, ociężałe z ziemi się podniósł, i wziąw- 
szy podaną ѕоріе szklankę, napełnił ją wódką ze 
swej butelki. 

Prawda, Grabicyn był człowiekiem w wie- 
ku i na ważnem Stanowisku, nieszczęście jednak 
chciało, iż służył dawniej w piechocie, i dla te- 
go mlody ex-huzar jako taki pozwalał sobie ob- 
chodzić się z nim bez ceremonii niby z równym. 
Wywyższanie się kawalerji moskiewskiej przed 
swoja piechotą prowadzi częstokroć do tego, że 
w towarzystwach zwłaszcza kobiecych pułko- 
wnik od piechoty musi ustąpić przed „kornetem* 
podporucznikiem huzarskim lub ułańskim. Kola 
nie nadużywał tym razem swego przywileju, 
gdy podnosząc szklankę do ust Grabicyna, za- 
wołał: 

— Błogosławię cię dzieciąteczko moje! Ly- 
kaj jednym haustem! Nie wydaj ziemi ruskiej na 
pouańbienie! 

Grabicyn zarżał śmiechem donośnym, mla- 
snął językiem w gębie i jednym łykiem przełknął 
podaną sobie wódkę. 

— То mi pałka! nastaw pysk! — zawołał 
Kola i uzałował sprawnika — to mi człowiek! 
dziatki bierzcie przykład z niego; wprawdzie 
jesteście nie złe „smoki“, ale Boże mój! znajdu- 
ją się i pomiędzy wami tacy, co zakalę towa- 
rzystwu przynoszą choćby ten papinek Alosza! 

Przemówienie to stosowało się do bezwąse- 
go chłopca, lat dziewiętnastu, który pomimo ran- 
nej godziny był tak podpity, że ledwo za stołem 
mógł usiedzieć. 

— (0, ja papinek? — bełkotał Alosza Pria- 
ników -— zobaczymy! — tu chlipnał ze szklan- 
ki tęgi łyk i opuścił ociążałą głowę na stół, aby 
jej wiec j nie podnieść. 

Homeryczny Śmiech powstał па około. 

-- Өй takich zachowaj nas Panie! — wołał 
Prygunow. 

— Dosyć tego chłopcy! — przerwał Zali- 
wajkin — gotowiście bzdurzyć bez końca, a 
tymczasem pieski marzną па dworze; pora w 
pole. Fektyście Łukijanowiczu prosimy do her: 
batki. Nie pogardzajcie ! 

Zaczęto nalewać herbatę, a Prygunów ode- 
zwał się poważnie do służącego co nalewał: 


— Pamiętaj bratku o zdrowiu ludzkiem, 
Wody dolewaj! więcej wody, powiadam ci roz- 
|bójnika ... (C. d. n.) 


by przybra* groźniejsze rozmiary —— to nieza- 
wodnie hr. Andrassy raczej zwyciężony będzie, 
aniżeli zwycięży. Br. Hoffmann bardzo szybko 
zrobił Karjsrę, Pol Metternichem w r. 1846 
wstąpii w służbę rządową, a już w rok później 
przydzielony został do poselstwa  austrjackiego 
w Szwajcarji, W r. 1845 wysłany on został do 
Frankfurtu nad Menem z szczególną misją, a na- 
stępnie był obecnym przy koronacji cesarza Fran- 
ciszka Józefa w Ołomuńcu. W dwa lata później 
miał'on poruczone rozmaite czynności дуріота- 
tyczne w Niemczech, raz w Berlinie, a raz w 
Drezdnie. Po skończonej krymskiej Кашрапјі brał 
udział w paryskim kongresie, a w rok później 
widzimy go jako prywatnego docenta na wszech- 
nicy wiedeńskiej, prelegującego o niemieckiem pra- 
wie związkowem i o dyplomatycznej historji 
państw. Dopiero Beust powołał br. Hofmana na 
odpowiedne miejsce. mianując go szefem sekcji 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Ostatni 
stał się wkrótce prawą ręką kanclerza i bardzo 
czynny miał udział w przeprowadzeniu duali- 
stycznego systemu. Ро upadku Beusta zajmował 
on dalej wpływowe stanowisko i były czasy, 
gdzie faktycznym ministrem był raczej on, ani- 
żeli hr. Andrassy. Pod względem polityki wewnę- 
trznej nie może być br. Hofmann za centralistę 
uważany, gdyż wogóle jako gentleman i jako 
człowiek dobrze wychowany i wszechstronnie 
wykształcony — nie może on być stronnikiem 
ani centralistycznego, ani też madjarskiego par- 
tykularyzmn, a tem mniej zasad i teoryj. pielę- 
gnowanych w Znaim przez p. Fuchsa lub w Kra- 
met-Neusiedel przez p. Szófda. Br. Hofmann 
sympatyzował swojego czasu bardzo głośno z mi- 
nisterstwem Hohenwarta. głównie z powodu, że 
takowe przeciwstawiało madjarskiej һесетопјі 
żywioł słowiański. Pomiędzy urzędnikami austr- 
jackimi, ministrów niewyjąwszy, nie ma ani je- 
dnej osobistości tak sympatycznie przedstawiają- 
cej się, tak z biurokracją wcale nic wspólnego 
nie mającej, jak obecny minister wspólnych fi- 
nansów. 

Ze strony serbskiej dochodzi nas prywatnie 
bardzo ważna wiadomość. książę Milan przeko- 
nawszy się ile warta jest przyjaźń moskiewska, 
bardzo przychylnie jest usposobiony dla Anglii, 
która przez swego pełnomocnika w Belgradzie 
ofiarowała mu pośrednictwo w wyjednaniu poko- 
ја z Porta ottomańską. Integralność państwa 
serbskiego i utrzymanie dynastji Obrenowiczów 
zaręczyła Anglii. Na tej podstawie już miały się 
rozpocząć rokowania z rządem tureckim. Stron- 
nictwo p. Risticza „zostaje jeszcze ciągle pod 
wpływem moskiewskim. a książę działa na wła- 
sną rękę za jego plecyma. Jeśliby Anglii rzeczy- 
wiście miało się udać przeprowadzenie  korzyst- 
nego dla Serbii pokoju. natenczas  poniosłaby o- 
błudna polityka Moskwy wielką klęskę. Już da- 
wniej wypowiedzieliśmy па tem miejscu nasze 
zdanie. że Anglia, wspierając usiłowania narodo- 
we Serbów, najskuteczniej mogłaby  paraliżować 
zaborczą politykę batiaszki z nad Newy. 

Dowiadujemy się z dobrego źródła o śmierci 
senatora francuskiego, a naszego rodaka p. Wo- 
łowskiego. który 15: w nocy zmarł w Gisors. 
Dawniejsze doniesienia o jego smierci były więc 
przedwczesne, 

Wedle doniesienia Bud. Pest ' Uorresp. ma 
się p. Szell udać znowu do Wiednia. Со znaczy 
ta niespodziewana wizyta poświęcona sprawie 
bankowej. po najuroczystszych ` zapewnieniach 
prasy półurzędowej. że sprawa bankowa jest zu- 
pełnie załatwiona rl... Można być pewnym. że du- 
żo wody upłynie Dunajem, zanim ten galimatyjasz 
finansowy: będzie mógł wejść w życie. 

Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza, że sto- 
sownie do prawa о nabycia kolei Dniestrzań- 
skiej przez państwo, przestają od teraz # wszyst- 
kie postanowienia zawarte w dokumencie konce- 
syjnym być obowiązujące. Styl urzędowy tego 
obwieszczenia jest tak zawiły i niejasny, że nie 
znając austrjackich biurokratycznych smarowideł, 
tradno zrozumieć, co ministerstwo handlowe 
еһсе właściwie powiedzieć, Zaiste byłby już czas 
aby urzędnicy nauczyli się innego stylu i zarzu 
eili das Küchendeutschi“ 


Konstantynopol 14. sierpnia. 


W- przeszłym tygodniu najważniejszym wy- 
padkiem z placu boju było- wejście Osmana ba“ 
szy do Zajczaru. Przed rozpoczęciem ataku na 
tę miejscowość dowiedział się Osman basza od 
jeńców serbskich, Że nieprzyjaciel opuścił miej- 
scowość, zatem opuściwszy najważniejsze punkta 
strategiczne, puścił się za nieprzyjacielem w po- 
goń. W tymże samym dniu walka uporczywa ar- 
tylerji odbyła się pod Jaworem, na zachodniej 
granicy Serbii, a oddział Derwisza baszy wydarł 
nieprzyjacielowi szańce, zbudowane na stromych 
wzgórzach tej okolicy. Położenie zatem znacznie 
się polepszyło dla Turków, w skutek działania 
zaczepnego na wielu punktach, przez co przy- 
szła kolej na Serbów trzymać się odpornie. Za- 
pewne ta zmiana jest przyczyną pogłosek 0 za- 
wieszeniu broni; z powodu korzyści, które odnie- 
śli Turcy, nie można nawet przypuszczać, aby 
się zgodzili na podobne propozycje. 

Wypada mi tu potwierdzić nowinę jako au- 
tentyczną, którą wszyscy przyjęli z wielkiem za- 
dowoleniem, to jest amnestję, jaką rząd obdarzył 
bułgarskich powstańców. 

Mowią. jakoby miał tu przybyć jakiś znako- 
mity doktor wiedeński. który ma być wezwanym 
do sułtana. Murad nie jest już dziś chorym, tyl- 
ko dla przyspieszenia rekonwalescencji wezwano 
wiedeńskiego lekarza. zeczywiście temu kilka 
tygodni sułtan był cierpiący, jak to już dawniej 
wspominałem; pod wpływem tylu wypadków, któ- 
re prawie wszystkie osobiście go się tyczyły, ľa- 
two mogło powstać rozdrażnienie nerwowe. 

W tym tygodniu wyplacono wynagrodzenia, 
przyznane familii konsula francuskiego i angiel- 
skiego, zamordowanych w  Salonice; pierwszej 
300.000, drugiej 600.000 franków. Zapłata tega 
wynagrodzenia, możnaby powiedzieć, jest ostatnią 
fazą w tym nieszczęsłiwym wypadku; jeżeli ja- 
kieś trudności nie wynikną z powodu degradacji 
eksgubernatora Mechmeda leeteta baszy. 

Emisja (kajmów). banknotów jest już dziś 
faktem zdecydowanym; będzie w tej chwili wy- 
puszczonych za 2 miliony, lir. tureckich (46 
milionów franków). zaś trzeci milion zostaje w 
zapasie na później. Pojedyncze banknoty będą 
tłoczone w wartościach po 100, 50, 10, i 5 pia- 
strów w rozmaitych kolorach, Środki ostrożności 
były już obmyślone przeciw nielegalnemu fabry- 
kowaniu banknotów. które są zabezpieczone do- 
chodami kopalni węgla z Heraklii inad morzem 
Czarnem), i dochodami 2 dóbr sułtańskich. Mo- 
żna w tym środku dostrzedz korzystne następ- 
stwu i dla dobrobytu stolicy, jeżeli rząd wypłaci 
pensje zaległe niższych urzędników. 

Tutejsze dzienniki tureckie ogłaszały, jako- 
by rozdano broń między tutejszych mieszkańców, 
a ci którzy dostali broń. mają się raz па ty- 
dzień musztrować pod komendą oficerów armii 
regularnej. Ittihad, któren najwięcej się rozpisu- 
je o tej nowej instytucji. i ktorą nazywa strażą 
gywilną (garde civile) zamiast racjonalniejszego 


nazwiska gwardji narodowej podaje liczbę 
takowej na 70 tysięcy ludzi. 

tozchodzą się tu pogłoski, iż ma nastąpić 
porozumienie między sułtanem a papieżem. Wia- 
domem jest, że katolicy z Hercegowiny nie mie- 
szali się do powstania: Owoż ten wypadek dał 
powód do podniesienia kwestji hassounistów. 
Kwestja ta jest dopiero w robocie, dla tego to 
nie da się określić, jak daleko są posunięte u- 
kłady. 

Статі tu temi dniami powszechnie lubiany 
i szanowany konsul jeneralny angielski sir Fi- 
lip Francis. Bez przesady, konsul jeneralny 
Wielkiej Brytanii, był najpopularniejszym ze 
wszystkich zagranicznych urzędników, wszystkie 
też kolonie obdarzały go sympatją, która się na- 
leżała jego zasługom. Był to człowiek w wyso- 
kim stopniu towarzyski, pod formami jednak 
uprzejmości i dobroci krył żelazny charakter. 

Pogrzeb odbył się w niedzielę; towarzyszy- 
ło tysiące publiczności, jako też ciało dyploma- 
tyczne, między innymi kilku wysokich urzędni- 
ków tureckich. Władze tureckie dały rozkaz do 
utrzymania jak najściślejszego porządku podczas 
całej ceremonii; zwłoki zostały przeniesione na 
cmentarz protestancki w Skntary, to jest na- 
przeciwko Pery na drugiej stronie Bosforu. 

Reorganizacja Rady państwa jest na po- 
rządku dziennym w Radzie ministrów. Jeden z 
dzienników tureckich przytacza, jakoby nowy od- 
dziat był zaprowadzony dla sądzenia urzędników 
rządowych. Oddział ten już istniał wraz 2 za- 
wiązaniem Rady państwa ; był jednakże w krót- 
ce rozwiązany, 

Jenerał dywizji Mahmud basza (Freund, Po- 
lak) został muszirem i zarazem głównodowodzą- 
cym całej armii skodarskiej w Albanii w miejsce 
Ahmed Hamdi baszy, którego powołano do Kon- 
stantynopola, Mustafa basza zaś jest mianowany 
skodarskim gubernatorem. 

W sobotę Midhad basza oddawał wizytę 
naczelnikom ciała dyplomatycznego. Wiadomo mi 
jest, że pominął pałac ambasady moskiewskiej, 
poczem udał się do pałacu w Dolma Bakcze i 
miał dość długie posłuchanie u sułtana. W sku- 
tek tego posłuchania były zakomunikowane nie- 
które rozkazy sułtana wezyrowi i wysłano dwie 
depesze, jednę do Petersburga, drugą zaś do 
Rzymu. Kalil Szerif basza minister sprawiedli- 
wości rewizytował w niedzielę ambasadorów bel- 
gijskicgo i szwedzkiego na Perze. Каш Szerif 
basza dość nieprzychylnie występuje naprzeciwko 
Midhadowi baszy, stawiając mu osobiście jakoteż 
swojemi intrygami ciągłą opozycję. Tendencje je- 
go w tym względzie są znane. Przypisują mu. 
że posiadając kolosalny majątek niegdyś, dziś 
kompletnie jest zrujnowanym, więc zamierza 
przed wprowadzeniem reform odbić się majątko- 
wo, a zatem nie można mu się dziwić, że uży- 
wa wszelkich sprężyn, aby takowe jak najdłużej 
zwlekać. 

Levant Herald, który był: zawieszony, za- 
czął w przeszłym tygodniu znowu . wychodzić, 
będąc zwolniony od reszty kary. 


Z wagonu 18 sierpnia. 

Nie wiem czy szanownej Redakcji znane są 
fakta systematycznych okrucieństw moskiewskich 
w Kongresówce, przeprowadzanych obecnie za 
pomocą ustanowionych po powiatach komend 
ziemskiej strażyiżandarmów, posla- 
dających nad ludnością dyskrecjonalną władzę 
bez żadnej kontroli i apelacji — 
Ustanowiono ich w szatańskiem zamiarze tępie- 
nia wiary, języka krajowego, tamowania ruchu, 
niszczenia przemysłu, rolnictwa i dobrobytu lu- 
dności. Są to zbiry, którym rozkazano moralnie i 
materjalnie zabijać naród. Postępki ich są cią- 
głem, usystiematyzowanem okrucieństwem. Baszy- 
bożuki i Czerkiesi w Turcji robią nadużycia w 
chwili szału wojennego i podniesionego wojną 
fanatyzmu religijnego, ci, w czasie pokoju do- 
puszczają się nie morderstw, lecz gorszych nad- 
użyć, które porównać można z powolnem zapu- 
szczaniem trucizny. System rządzenia moskiew- 
ski okryty jest przytem obłudą — oparty na 
fałszu propaguje najwywroiniejsze i najniemoral- 
niejsze zasady, przeinaczając nawet samą histo- 
rją. Narzędziami tej propagandy -demoralizującej 
jest właśnie straż ziemska, wspólniczka wszyst- 
kich złodziei i band rozbójniczych w kraju. 


Podnieśliście sprawę ważną, porównanie o- 
krucieństw tureckich z moskiewskiemi. Te osta- 
tnie są takie, że my mieszkańcy Królestwa chę- 
tnie pomienialibyśmy nasze położenie z położe- 
niem Słowian południowych w Turcji. Ucisk jest 
u nas nie do zniesienia. Zaden stan nie wyjęty 
z pod niego. Najsrożej jednak udręczony jest 
ksiądz, ten stróż moralności ludu. Proboszcz w 
swej parafji jest tylko więźniem a nie ducho- 
wnym pasterzem i przewodnikiem dusz do zba- 
wienia. Straż ziemska usiłuje swoją bezecną in- 
trygą i haniebną propagandą odsunąć lud od 
swojego pasterza, podbudzając żądzę zwierzęcej 
chciwości w najmniej oświeconych. Czyż dacie 
wiarę, że strażnik ziemski i żandarm wdziera 
się nawet do spraw sumienia, staje pomiędzy pe- 
nitentem a spowiednikiem. Wiadome mi są licz- 
ne fakta śledztwa tych władz bezecnych, podczas 
których z szykaną i najczelniejszą ironją roz- 
wząsali, rozdzierali, z cynizmem ohydnym taje- 
mnice spowiedzi i konfesjonału. 

Wyrzutki naszego społeczeństwa, ludzie wy- 
stępni, nałogowi, pijacy, złodzieje, przeniewiercy 
i wszelkiego rodzaju męty moralne, których rząd 
moskiewski jak najwięcej stara się wytworzyć, 
doznają największej opieki u władz moskiew- 
skich, które od dołu do góry są najhaniebniej 
złożone. Naczelnicy jednak powiatowi, naczelni- 
cy ziemskiej straży 1 żandarmi składają się w 
kraju całym z ludzi najgorszych. Jest to zbioro- 
wisko figur najbezecniejszych, naleciałych jak sę- 
py złowrogie i krwiożercze z głębi Moskwy. Ka- 
żdy z nich osobistą gorliwością w psucia wszy- 
stkiego stara się zasłażyć rządowi. Doroznmie- 
wając się jego nikczemnych celów, idą oni nie- 
raz jeszcze dałej niż rząd na drodze wynarada- 
wiania, rozprzęgania i demoralizowania naszego 
społeczeństwa. Pisząc ten list z wagonu po prze- 
czytaniu wstępnego artykułu Gazety Narodowej 
o okrucieństwach moskiewskich, mam na celu 
zwrócić uwagę szanownej redakcji na to bardzo 
niecne, a być może pominięte działanie niby to 
ojcowskich i cywilizatorskich rządów, a w rze- 
czy samej katowskich i ogłupiających. Zastana- 
wiając się nad porównaniem uczynionem przez 
redakcję pomiędzy Turcją a Moskwą, dodam od 
siebie, że Turek zabija ciało — Moskwa zaś 
ciało zabija i duszę. Wobec tego jest wcieloną 
cnotą w porównaniu z Moskalem, który jest 
wcieloną zbrodnią, pomimo, że Turek jest 
dzieckiem mahometanizma — a Moskal dzieckiem 
nauki Chrystusowej miłości i przebaczenia. Mógł- 
bym do waszego porównania wiele dostarczyć 
faktów, ponieważ dopiero co wyjechałem z kraju 
rządzonego przez Moskala, ponieważ jednak je- 
stem w podróży... a w wagonie pisać nie łatwo, 
ograniczam się temi słowami, które przesylam 
szanownej redakcji w dowód uznania jej starań, 


jakie podjęła w celu wykazania rzeczywistego 
charakteru rządu moskiewskiego i jego postępo- 
wania. 


7. teatru wojny. 


Znowu, już nie wiem po raz który, przycho- 
dzi się nam użalać na brak wiadomości. Tele- 
graf odpoczywa i to zarówno w Belgradzie jak 
gdyby brał udział w uroczystości chrzcin młode- 
go księcia, który ma się nazywać Milanem Ме- 
maniczem Obrenowiczem V.; jak i w Cetynii jak 
gdyby się zmęczył kolportowaniem wieści, że z 
20.000 Turków położono trupem na polach mię- 
dzy Meduniem a Fundiną blisko 10.000. Zapraw- 
dę ta ostatnia wiadomość mogła obciążyć nawet 
druty teiegrańiczne. Ale'za to hędą one teraz 
długo odpoczywać, dzięki policji Belgradzkiej, 
która jednego po drugim wydala korespondentów 
dziennikarskich ze stolicy Serbji, а w tych dniach 
wydaliła aż trzech odrazu: korespondentów Pe- 
ster Lloyda, Extrablattu wiedeńskiego i paryskiego 
Figaro. Tym sposobem zamknięta zostanie fa- 
bryka depesz w Zemuniu. Trzeba bowiem wie- 
dzieć, że ci korespondenci, przebywający w bel- 
gradzie, chcąc uniknąć argusowego oka cenzury 
serbskiej, przeprawiali się łodką do Zemunia i 
ztamtąd depesze swa rozsyłali. Dzisiaj kiedy ich 
z Belgradu wydalono, biuro telegraficzne w Ze- 
muniu odpoczywać będzie. Jednakże odpoczynek 
ten dla sprawozdawców z teatru wojny nie wyj- 
dzie wcale na dobre; bo przedtem wśród tych 
kłamliwych i nieraz z umysłem przekręcanych 
wiadomości można było zawsze cośkolwiek do- 
macać się prawdy; dzisiaj zaś gdy żadnych pry- 
watnych nie będzie depesz, przyjdzie wnioski 
snuć z samych jeno urzędowych depesz serbskich, 
które pod względem przesady i tendencyjnego 
zatajania prawdy, z najnędzniejszemi fabrykatami 
wiedeńskich dzienników o lepsze walczyć mogą. 

Dotąd nic zgoła nie wiemy jak wypadła 
bitwa pod Ваша, o której donosiliśmy wczoraj; 
a nawet nie wiemy z pewnością czy w ogóle 
prowadzono bój w pobliżu Banji. Z Belgradu u- 
rzędowy telegram zaprzecza wiadomości , aby 
Turcy zdobyli szańce serbskie pod Banją, ale nic 
o bitwie nie wspomina. Powiada tylko że Hor- 
watowicz stoi w Topli, o pięć kilometrów na 
wschód od Banji. Z tegu więc, że urzędowy te- 
legram nic nie wspomina o bitwie, wnosić wypa- 
da, że aibo jej zgoła nie było, albo też że ona 
niekorzystnie dla Serbów wypadła. Chociaż to 
ostatnie przypuszczenie rościć może pretensją do 
większego prawdopodobieństwa, gdyż gdyby bitwy 
nie było wcale, telegram serbski wspomniałby 
о tem. 

Za то, co się tyczy bitwy pod Bieliną, kur- 
suje mnóstwo pogłosek, a wszystkie one zgodnie 
donoszą o pobiciu Serbów, i o ich cofnięciu się 
po za Drinę, na prawy czyli serbski brzeg tej 
rzeki, To ostatnie niepowodzenie miało już osta- 
tecznie zdecydować rząd do odwołania Aliunpicza 
z dowództwa. Oszczędzano go jak można najdłu- 
żej, dlatego, że jest bliskim kuzynem księcia, 
Ale niedołęztwo jego i bezczynność przechodziły 
już granicę ' wszelkiej cierpliwości. Oficerowie 
oburzali się na niego, odmawiali mu posłuszeń- 
stwa, nie chcieli służyć pod jego komendą; żoł- 
nierze sarkali, tracili wiarę w siebie, upadali 
na duchu; a pogłoski, które już od miesiąca kur- 
sowały o dymisji Alimpicza i o tem, że Komor- 
ników obejmie dowództwo armii naddryńskiej, 
były tylko wyrazem tego ogólnego niezadowole- 
nia. Dzisiaj zaś, gdy już dobrała się miarka, 
Czerniajew stanowczo jego dymisji zażądał i 
książę musiał ustąpić. Kuzynek księcia wrócił 
już statkiem „Hermina* do Belgradu, a Becker 
objął dowództwo nad Driną; wspomniany Zaś 
Komornikow został mianowany szefem sztabu 
Czerniajewa. 

Turcy zdają się znowu koncentrować swe 
siły pod Niszem; donoszą bowiem, że Fazly ba- 
sza z 12 bataljonami piechoty, 3 baterjami ar- 
tylerji i 6 szwadronami kawalerji odkomendero- 
wany został z Zajczaru i już 15. b. m. przybył 
do Niszu. Miałożby to znaczyć, że Turcy zamie- 
rzają teraz zmienić cały swój plan i znowu wro- 
cić do dawnego, do atakowania Serbii doliną 
bułgarskiej Morawy? Czyżby rzeczywiście przy- 
szli oni do przekonania, że wąwozy w Łukowej 
i Banji nie są do zdobyciar Czy może większemi 
siłami chcą na Kruszewacz uderzyć? Wszelkie 
jednak domysły w tym razie są przedwczesne; 
powstrzymać się z nimi musimy i zaczekać, aż 
się w czynach i operacjach wojennych okaże re- 
zultat tej walnej narady, która 16. b. m. miała 
się odbyć w Niszu pod przewodnictwem samego 
seraskiera, a na którą Achmed Ejub basza z pod 
Kniażewaczu wezwany został. Wieść o tej na 
radzie potwierdza poniekąd nasze wczorajsze 
przypuszczenie, że Turcy od strony Timoku nie 
myślą na razie wystąpić zaczepnie. Przekonywa 
nas także o tem telegram nadesłany z Niszu do 
N. Fr. Presse, który donosi, że 16. b. m. korpus 
Achmeda Kjuba baszy zajmował na wzgórzach 
Tresibaby tę samą pozycją co 4. sierpnia, przed 
wzięciem Kniażewaczu; a że tylko brygada Azi- 
za baszy stoi „bezpośrednio przed Kniażewa- 
слет“, gdy tymczasem małe tureckie posterunki 
wysunięte są na drogę do Banji. O nieprzyjaźń 
do Turków korespondenta N. Fr. Presse pusa- 
dzać nie można, Więc też fakt ten, że 'lurcy 
stoją dopiero bezpośrednio przed Kniażewaczem, 
każe się domyślać, iż droga do Banji jest w ręku 
Serbów i że pozycja Horwatowicza nie jest tak 
złą, jak przypuszczano powszechnie. 

Przypuszczenie nasze wczorajsze, że w bi- 
twie pod HFundiną zasadzka odegrała ważną rolę, 
potwierdza dzisiaj depesza z Daniłowego grodu 
do Narodnich Listów, która wyraźnie powiada 
między innemi: „Fałszywem cofaniem się Kuczia- 
nów do nieprzystępnych wąwozów zawleczeni, 
Turcy zostali nagle ze wszech stron otoczeni 
przez Czarnogórców, którzy z hanczarem w ręku 
rzueili się na nich i straszną im klęskę zadali.* 
Bliższych szczegółów o tej bitwie dotąd nie ma- 
шу; kursuje tylko pogłoska, że sam ks. Nikita 
dowodził w niej Czarnogórcami і że został ra- 
піопу w nogę. 

Równocześnie jednak donoszą do Pol. Cor. 
że ks. Nikita główną swą kwaterę przeniósł z 
K rstaczu na Gackowe pole do Lipniku; а wczo- 
rajszy nasz telegram z Cetynji zawiadamia, że 
ks. Nikita z 10 bataljonami przeniósł się na po- 
łudnie do Białopawłowic, Wukoticzowi poleciw- 
szy obserwowanie ruchów Muktara baszy. — 
Niechże teraz znajdzie się taki mędrzec, który 
z tych trzech sprzecznych wiadomości potrafi 
dociec prawdy. My zrzekamy się tego zaszczytu 
i wolimy wszelkie domysły odłożyć do czasu, aż 
nadejdą szczegółowe wiadomości, które zaprawdę 
zanadto coś zwlekają z przybyciem. Przecież 
to już dzień piąty od bitwy pod Fundiną. 

Turcja zdaje się ze wszystkiego jest au бош 
de ses ressources. Mówiąc to, nie mamy na my- 
Śli ani owych spisków, na których ślad policja 
wpadła w Konstantynopolu; ani też owej walki 
między wielkim wezyrem a Midhatem; ani zgoła 
nie takiego, со dyplumacji lub finansowości doty- 
czy; ale zdając sprawę z teatru wojny, mamy 


właśnie na myśli jej wojskowe zasoby. — Owóż 
zaznaczyć musimy, że od jakiegoś czasu nic 
zgoła nie słychać ani o zaciąganiu się nowych 
ochotników, ani też o nadciąganiu posiłków do 
Mitrowicy, Sofji lub Widdynia, Co więcej, depe- 
sza z Ruszczuku donosi, że garnizon tameczny, 
złożony z kilku bataljonów, otrzymał rozkaz u- 
dania się na Widdyń 1 Nisz do Mitrowicy, w celu 
dokompletowania wojsk, które wyruszyć mają do 
Hercegowiny. Jeżeli już tak uciążliwe podróże 
wojsko tureckie odbywać musi, i jeżeli już przy- 
szło do tego, że ważne naddunajskie miasta z 
garnizonów ogałacać trzeba, to widocznie nad- 
miarem wojska Turcja poszczycić się nie może. 


Pol, Corr. otrzymuje z Belgradu pod d. 
15. bm. następującą korespondencję : 

„Według wszelkich doniesień tu nadchodzą- 
cych, powinno przyjść w okolicy pomiędzy Ba- 
nią i Aleksinaczem do większej bitwy. Czernia- 
jew skoncentrówał swą armię ze 140 działami 
pomiędzy Toplą, Deligradem i Paraczynem. Te- 
niwe prowadzenie wojny ze strony tureckiej, po- 
zwoliło Serbom obwarować pomiędzy wąwozami 
na drodze z Kniażewaczu-Bani pięć ważniejszych 
punktów strategicznych. Achmed Ejub basza nie 
przedrze się bez wielkich ofiar do Bani-Aleksi- 
naczu. Z drugiej strony Osman basza zaniedbał 
w korzystnej chwili ścigać Teszianina i prze- 
drzeć się na drogę wiodącą do Paraczynu. Osta- 
tnią tę miejscowość pokrywa teraz zupełnie Le- 
szianin, chroniąc Czerniajewa przed obejściem 
tyłów. Mamy wszelkie powody do przypuszczenia, 
że pod 'Topłą toczy się Już od dwóch dni walka, 
a Ejub basza czyni wysilenia największe chcąc 
sforsować przejście wąwozami. Gdyby Czerniajew 
i Leszianin i tą razą byli nieszczęśliwi, zamy- 
ślają stawić czoło jeszcze raz pod Czuprją. Jak 
kolwiek rząd nie publikuje żadnych biuletynów 
о korpusie Alimpicza nad Driną, jest niewątpli- 
wą rzeczą, że Alimpicz pobity, odparty został do 
Serbii. Alimpicz powinien był przenieść swą głó- 


wna kwaterę do [esznicy. Możliwem jest, że 
dowództwo jego korpusu obejmie pułkownik 


Becker. 

„Ciltadino* włoski otrzymuje następujące pismo 
z Cetynji p. d. 8 sierpnia: „Dnia 7 t. m. przybyło 
do czarnogórskiego obozn dwóch dezerterów, któ- 
rzy opowiadają, że załoga w Trzebini otrzymuje 
od czterech dni tylko półporcje, i że nawet w ta- 
kim razie zapasy żywności wystarczą jeszcze tylko 
na 8 dni. Mogę wam jak najpewniejszą podać wia- 
domość, że między księciem Mikołajem a Muktarem 
baszą toczyły się pertraktacje o kapitulację Trze- 
bini. Nie miały jednak żadnego rezultatu, ponie 
waż Muktar basza żądał wyjścia z bronią i baga- 
żami, a książe chciał, ażeby Muktar broń złożył. 
Jest rzeczą możliwą, że Muktar basza chciał tylko 
temi pertrakracjami zyskać na czasie, i odwieść 
księcia od kroków energiczniejszych, nim nadejdą 
posiłki tureckie, Wojewoda Peko Pawłowicz znowu 
się odłączył od armji głównej, dla zaatakowania 
po kolei małych obwarowanych miejseowości, poło- 
2опусһ pomiędzy Mostarem a Trzebiną. Utrzymują, 
że jego ostatecznym celem jest wyprawa na Mos 
tar, coby się mu też ndać mogło, ponieważ to mia- 
sto ogołocone jest zupełnie z wojska tureckiego. 
W tej chwili obsadził Pawłowicz miasteczko Ga- 
belę i sąsiednie miejscowości. 


Sprawa wschodnia. 


Gdy akcja dyplomatyczna jest teraz w za- 
wieszeniu, a i na teatrze wojny zapanowała, ci- 
szą, — obie wojujące strony spędzają czas na 
wzajemnych zarzutach i oskarżeniach o ekscesa 
i okrucieństwa. P. Risticz w. imieniu rządu serb- 
skiego, zaraz po swoim powtocie z obozu, ogło- 
sił memorandum, w którem opisuje okrucieństwa, 
popełniane przez Czerkiesów i baszybozuków i 
odpowiedzialność za to rzuca na rząd turecki, a 
to wychodząc z tego zapatrywania, że ponieważ 
oddziałami baszybozuków dowodzą oficerowie ar- 
mii regularnej, a więc niejako oddziały te sta- 
nowią część integralną armii tureckiej, więc rząd 
nie może nie wiedzieć o ich postępowaniu i wido- 
cznie sam ich ku temu zachęca. Z powodu tych 
zarzutów Porta nakazała przeprowadzić śledztwo, 
które podług złożonych raportów miało stwier- 
dzić, że od początku wojny Serbowie spalili 161 
domów muzułmańskich, 520 chrześciańskich i 
wielką ilość chałup, tudzież magazynów zbożo- 
wych. Те ekscesa miały być popełnione w No- 
wym Waroszu, Sienicy, Prepolu i Mitrowicy, W 
Palance zaś spalono 50 domów, gmach rządowy, 
meczet, szkołę mahometańską, 78 sklepów, 22 mły- 
nów i 20 gospod. Jest to odpowiedź na zarzuty 
serbskie o palenie domów przez Turków. Co zaś 
do morderstw, to rząd turecki prowadzi dalej 
śledztwo, mające przedstawić szczegółowy obraz 
nadużyć i ekscesów serbskich. Jednocześnie Por- 
ta wydała odezwę do Serbów, w której żą- 
da od nich poddania się. Porta oświadcza, że 
wszystkich poddanych, tak chrześcian jak Tur- 
ków bez różnicy uważa jako swe dzieci. Pragnie 
ona ukarać tych tylko Serbów, którzy podjęli 
przeciw niej broń, bronić j.dnak i ochraniać bę 
dzie mieszkańców spokojnych. Zlecono też ko- 
mendantom wojskowym, aby rozciągnęli opiekę 
nad życiem i własnością poddających się Serbów. 

Sprawa reformy Midhadowej znów zdaje się 
wchodzić na porządek dzienny, donoszą bowiem 
z Konstantynopola, że komisji złożonej z mini- 
strów oraz wielu dostojników muzułmańskich i 
chrześciańskich poruczono. aby. wypracowała 
program reformy, odpowiednio do hatu cesarskie- 
go z d. 7. czerwca. Wiadomość ta nadeszła wraz 
z inną zostającą z nią w związku. Oto policja 
wpadła na trop nowego sprzysiężenia; 48 osób 
uwięziono. Plan spiskowców polegał na tem, 
aby po prostu spalić Konstantynopol. Depesza 


dodaje, że co chwila obawiają się wybuchu 
rewolucji. 
Wczoraj podaliśmy wyjatek z dzienników 


moskiewskich, świadczący o tem, że Moskale za- 
czynają objawiać ponownie niełaskę swoją ks. 
Milanowi i omłladinistom. Dziś podajemy doku- 
ment pochodzący z pewnej frakcji omladinistow- 
skiej, odwzajemniającej się względem Moskwy 
większą jeszcze nieufnością. Dokument. ten po- 
dał wiedeński Messager de Vienne zapewniając, że 
pochodzi wprost z bardzo wysokiego źródła sło- 
wiańskiego. Brzmi on tak: 

„Nie ma z pewnością błędu bardziej rozpo- 
wszechnionego a grubszego, jak przypisywanie obe- 
cnego powstania ludów słowiańskich państwa otto- 
mańskiego, obcym wpływom mianowicie moskiew- 
skim. Mieszkańcy Bośni i Hercegowiny chwycili za 
broń, by zrzucić wiekowe i znienawidzone jarzmo ; 
współrodacy ich Serbowie i Czarnogórcy nie wahali 
się pospieszyć im na pomoc, ale przyczyny, które 
spowodowały pierwszych do powstania, a drugich 
do wdania się w wiadome dokładnie wszystkim 
bezstronnym znaweom położenie, a których nie bę- 
dziemy rozbierali, są często wewnętrzńe i miejscowa 
i nie dadzą się inaczej oznaczyć, bez obrażenia 
ludzi, którzy walczą w naszych oczach 1 kosztem 


fania. Jakto ! Czy można zaprzeczyć wszelkiej ga- 
modzielności ludom wojowniczym, dzielnym i pełnym 
gorącej miłości ojczyzny i wolności, którą gdziein- 
dziej wyższa cywilizacja i dobrobyt matezjalny, 
zbyt wyłącznie rozwinięty niekiedy osłabia, a dla 
której świątynią i ołtarzem są jeszcze dziewicze 
lasy i niedostępne skały? Jakto! więc charaktery 
proste, twarde i lite, n których abnegacja zwycza- 
jem, poświęceniem, obowiązkiem, nienawiść cudzo- 
ziemca nieprzyzwyciężonym instynktem, wolność 
religią, nakoniec _ śmierć, najwyższymi szczy- 
tem prześcigającym góry ich, z którego już nie 
schodzi, ale zkąd panuje się umierając dla ojczyzny 
nad wszystkiemi wyżynami tego świata? czyż po- 
dobne charaktery potrzebowały żebra w Peters- 
burgu ducha niepodległości i iskry zapalającej umy- 
sły? Nie zaprawdę; i owszem, twierdzimy na pe- 
wnych podstawach iż ks. Gorczakow oświadczył w 
rokn zeszłym ks, Milanowi, że Moskwa nie jest je- 
szcze gotową, że dopiero za trzy lata może liczyć 
na zdobycie Konstantynopoła, i że dopiero wten- 
czas wezwie Słowian południowych do zatknięcia 
krzyża greckiego na kopule św. Zofii — a jednak 
Serbia przeszła Rnbikon pod własną odpowiedzial- 
nością. Prawda, że nie zbywało im zachęty, ani 
prywatnej pomocy Moskali, tak powstańcom, jak 
Serbom i Czarnogórcom. Przyznajemy to chętnie, i 
nie będziemy się wcale zapuszezać w rozbiór mniej 
lub więcej czystych i bezinteresownych pobudek 
tych demonstracyj, których główną może wadą jest, 
12 rzucają fałszywe światło na ruch słowiański i 
kompromitują gvi w oczach Europy ; utrzymujemy 
tylko, że demonstracje te nie megły stworzyć tego 
ruchu, że były niedostatecznemi aby wywołać po- 
wstanie poddanych Porty, a lenników jej do wda- 
nia się skłonić; utrzymujemy, że jeźli pewne pozory 
są nieszczęściem, a pewne sympatje, brzemieniem 
krępującem bardzo, Słowianie południowi, w swojem 
położenin krytycznem nie mogli wybierać sprzymie- 
rzeńców, tak samo jak tonący nie ma wolności wy- 
bierania sobie deski zbawienia. Czyż mogli oni, bez 
narażenia się na niebezpieczeństwo, i bez naraże- 
nii się na zarzut, odmówie przyjęcia jednego nawet 
rubia, jednego karabinu. jednego przymilenia Czer- 
najewa albo Kautmanna. Moskale, niosąc pomoc 
Słowianom południowym, pracnją nad własną wol- 
nością i nad obaleniem, gnębiącego ich despotyzmu. 
Wolność jest zaraźżliwą i nie można niszczyć obcej 
pomocy w drugich, bez gwałtownego wstrząśnienia 
systemu arbitralnego, panującego w własnym kraju. 
Moskale niosąc pomoc innemu lndowi walczącemu 
za wolność, tem samem wstrząsają gwałtownie po- 
sadami caryzmu i pracują nad jego wcześniejszem 
czy późniejszem obaleniem. Jest te nagroda, którą 
opairzność wymierza za wszelki czyn szlachetny. 
Polacy pisali w r. 1831 na swych chorągwiach: 
„Za waszą і naszą wolność*, słowa te choć niewy- 
raźżnie, przemawiają i do Moskwy, będąc wypisane 
i teraz na chorągwiach serbskich, czarnogórskich, 
bośniackich i bułgarskich. 

Gdzież południowy Słowianin, któryby życzył so- 
bie w tej chwili nawet za cenę zwycięstwa zostać 
poddanym cara moskiewskiego? Gdzież ten, coby 
pragnął zrzncić jarzmo sułtana na te tylko, by 
zmienic je na jarzmo cara? Możemy przyjmować 
od Moskwy pomoc, broń, pieniądze, ochotników, ale 
nie przyjmiemy nigdy jej narodowości, jej języka, 
jej panowania, jej jednowładztwa, jej knuta. Wo- 
lelibyśny w takim razie rząd turecki daleko słab- 
szy, bardziej tolerancki, a przeto mniej niebezpie- 
czny. Tak oswobvdzenie Bułgarów, Bośniaków, 
Hercogowińców, Albańczyków i wogóle wszystkich 
Słowian pod jarzmem muzułmańskiem, znpełna nie- 
zawisłość Serbów musi stać się dla Moskwy zorzą 
rządów konstytucyjuych europejskich, a dla Polaków 
początkiem ich oswobodzenia. Polacy nie znają nas 
i są względem nas nadzwyczaj niesprawIedIwemI. 
Słowianie południowi nie pragną bynajmniej, jak 
o nich głoszą, rozszerzenia panowania Moskwy i 
uwiecznienia niewoli Polski; owszem, jest to ich 
gorącem Życzeniem, by skruszyła swe pęta i mają 
nadzieję, że stawszy się sami znowu wielkim naro- 
dem wcześniej czy później, przyczynią się do tega. 
Nie mogliby oni ścierpieć ucisku jednego narodu 
przez inny naród słowiański, lub przez taki, co się 
słowiańskim mieni, jak dziś niepobłażają uciskowi 
Bułgarów przez Tnrków, jak nie są obojętnemi 
na widok Chorwatów, gnębionych przez Madiarow. 

Słowianie połndniowi nie są bynajmniej wro- 
gami Austrji, nie pragną ani jej osłabienia ani jej 
upadku ; chcą tylko, aby dała równy udział w wol- 
ności ludom składającym ją. 

Europa liberalna powinna się więc pozbyć nie- 
słusznych obaw i nieufności, a widzieć w Serbach, 
Czarnogórcach i wszystkich Słowianach poałudnio- 
wych, nie podporę Moskwy i przednią straż caryzmu, 
ale bojowników wolneści, wyciągających bratnie ręce 
do wszystkich wolnych ludów Europy i gotowych, 
gdy staną się wolnymi, spieszyć na pomoc wszyst- 
kim uciemiężonym. Jeżeli autokracja moskiewska wy- 
zyskuje nasze boleści narodowe, ‘nasze szlachetne 
popędy i krew naszą, jeśli liczy па oswobodzenie 
Słowian południowych z niewoli półksiężyca, aby 
zrobić z nich narzędzie i narzucić Europie swoją 
nietolerancję religijną, polityczny system, nie sło- 
wiański lecz tatarski, myli się wielce i nie możemy 
lepiej na jej oczekiwanie odpowiedzieć, jak niosąc 
kiedyś pomoc jej niewolnikom, a naszym braciom, 
do wyzwolenia się. 

O. przesileniu ministerjalnem w Belgradzie 
tak donoszą d. 16, bm, do Bud, Cor.: Risticz 
bądź co bądź pragnie zatrzymać tekę. Teraz 
sam on skłania się nawet ku pokojowi, byle tyl- 
ko pozostać w gabinecie, ale napróżno. Wszyscy 
konsulowie, nie wyjąwszy moskiewskiego, ró- 
wnież większość kolegów 4 gabinetu, natarczy- 
wie radzili księciu, aby pod Żadnym pozorem 
nie zatrzymywał Risticza Minister prezydent Stef- 
cza. Michajłowicz jeszcze przedwczoraj podał 
formalnie o dymisję gabinetu. Dotychczas jednak 
nie udało się stworzyć nowego ministerstwa, i 
ministrowie dalej zajmują się sprawami. Maga- 
zynowicz natraśia na trudności i nie może zna- 
leźć ministra skarbu. Nieustająca komisja skup- 
czyny tegoż samego dnia odbyła bardzo długie 
posiedzenie, na którem wiele głosów oświadczy- 
ło się za pokojem. 

Po długieh debatach postanowiono wstrzy- 
mać się z ostateczną decyzją do przyjazdu tych 
członków komisji, którzy są przy: armii naddriń- 
skiej. Telegram zaś Fremdenblattu z à. 11. bm. 
powiada, że burzliwe rozprawy na posiedzeniu 
tejże komisji wywołał wniosek zaciągnięcia po- 
zvezki. Przybyły z jaworskiej armii członek ko- 
misji, malował smutny stan tego korpusu. Mow- 
ca podnosił, że, lud próźnemi obietnicami został 
popchnięty 40 walki, a nadzieja na pomoc Mo- 
skwy okazała się ułudną. Padło słowo `z d rad a— 
co wywołało ogromną burzę w zgromadzeniu. 
Książę starał się uspokoić, i zgromadzenie uchwa- 
lilo pożyczkę z tem, aby rząd zaręczył za zne- 
gociowanie takowej w Moskwie, 


Kwestja Klecka nie daje spokoju. 
Rząd turecki uskarża się teraz na to, że wła- 
dze austrjackie pozwalają dowozić do Klecku 


transporta dla powstańców. | 

W sprawie aneksji Bośnii, pisze Аидар. Allg. 
Ztg. w numerze dzisiejszym: „Korzyści, jakieby 
odniosła Austrja z aneksji Bośnii i Hercegowiny, 
byłyby mniej więcej następujące: 1) Pomnożenie 
państwa prawi: o 1009 mil kwadratowych. а 


krwi własnej nabywają prawa do szacunku i zaa-| blisko miliona mieszkańców, którzy po wygnaniu 
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300.000 mahometanów: byliby: wiernymi poddany- 
mi cesarza i błogosławiliby moment, w którym 
na miejsen tureckich, austrjackie w ich kraju po 
jawiłyby się/chorągwie. © ołnierze serbscy nale- 
żą, jak wiadomo, do najbitniejszych w wojsku au- 
strjackiem, a tym sposobem w kilku latach 1mo- 
żnaby z krajów tych mieć 8 do 10.000 wyborne- 
go żołnierza. który utrzymany w karności і wie- 
dziony przez zdolnych oficerów wkrótce najlep- 
sze pułki utworzą; 2) austrjacki przemysł zna- 
lazłby tu targ nowy i dał by nowe a do pracy 
świetne pole dla setek austrjackich oficerów, u- 
rzędników, techników, kupców, rękodzielników 1 
t. d, którzyby energiczne tu rozpocząć mogli 
działanie ; 3) wpływ Austrji na całym Wschodzie 
przez takie powiększenie terytorjum, znacznie by 
się wzmógł i uczyniony byłby krok wiełki, w 
głównem zadaniu cesarstwa, to jest w niesiesiu 
uiemieckiej kultury (1) na wschód Dunaju; 4) Au- 
strja mogłaby tym sposobem uczynić wiele dla 
ludzkości i chrześciaństwa, uwalniając około 
800.000 chrześcian z pod panowania tureckiego 
i czyniąc ich poddanymi humanitarnego i chrze- 
ściańskiego państwa; 5) postawionoby tym spo- 
sobem znaczną przeszkodę dążeniom  partji pan- 
slawistycznej, która chce utworzyć wielkie połu- 
dniowe państwo słowiańskie nad Dunajem i na 
półwyspie Bałkańskim na szkodę Austrji, wydzie- 
rając raz na zawsze te prowincje, po większej 
części zamieszkane przez Słowian południowych, 
z pod panowania półksiężyca i łącząc је z pań- 
stwem chrześciańskienm.* 

Obsadzenie Egiptu przez anglo-indyjskie puł- 
ki jest na porządku dziennym rozmów między 
angielskimi oficerami w Indjach. 


Z Izby sądowej. 
(Morderstwo.) 
(Dokończenie). 

Wasyl chciał koniecznie na żonę swoją winę 
morderstwa rozciągnąć. — Illie o ile nie wiele mó- 
wił na swoją obronę, o tyle stał się: wymownym, 
gdy szło o matkę; — prawdziwie szlachetnym bły- 
skien świeciły jego oczy, gdy odpierał wszelkie 
zarzuty, jakie Wasyl podnosił przeciw żonie. — 
Sporowi temu położył nareszcie kres przewo- 
dniczący : 

— Ту mówisz, żeś nie mówił Niceforowi Po- 
lańskiemu, iż cię matka namówiła, a ojciec mówi, 
żeś mu mówił. Nicefor Polański jest tu, to najle- 
piej to poświadczy. 

— Niech przysięgnie! — wtrącił Mie. 

— Zawołać Nicefora Polańskiego. 

Trzech tutaj przesłuchanych świadków dziwnie 
małe zrobiło na wszystkich wrażenie. Było to trzech 
młodych chłopaków: Nicefor Połański, Teodor Tar- 
nawski i Iwan Toneńko; wszyscy trzej od 13 do 
16 łat mający; — z wielką wrodzoną inteligencją 
dowodzący, że lud nasz bydlęcieje dopiero popadł- 
szy w szpony wódki i lichwy. ка 

Zeznania Wszystkich trzech były złożone z 
wielką stanowczością i pewnością, z umiarkowa- 
niem i spokojem, którego właśnie brakowało zezna- 
niom Wasyla Hojnika. 

Nicefor Polański opowiadał: 

— W цосу 11. listopada 1875 około godziny 
9 lub 10 przyszedł do chaty, w której mieszkam, 
w lesie, Illie Hojnik. — Był bardzo smutny, a na 
twarzy jego jakby czarna powlekła się żałoba — 
przygnębiony i zmartwiony; — pytałem go co mu 
jest, powiedział mi, że zabił konkubinę swego oj- 
ca, Marję Melniczuk, której od dawna nie lubił. 
Przestraszyłem się tego i nie pamiętam jnż nawet 
co mu mówiłem — a on na to: Oti mnie"stra- 
sznie ciężko na sumieniu i żebym mógł zaraz bym 
jej własnem*zdrowiem życie wrócił — ale przepa- 
dłot Boti dlaczegoż wdarła się ona do nas i mamę 
i mule z chaty wygnała. 

^ ibrzymie wrażenie zrobiło Ha wszystkich to 
proste opowiadanie, którego prostoty, w opisie na- 
wet w części nie potrafiłbym naśladować; było ono 
wypowiedziane z taką naturalnością w słowach i 
mowie, że w prawdziwość zeznań tego świadka ani 
chwili nikt nie wątpił. 

Пе stał z brwią 
krtanią.,, 

Przew. A nie mówił ci Illie wtedy, że matka 
go namówiła, aby zabił Marję? 

Świadek. Nie, nie mówił, 

Przew. Przypomnij sobie dobrze, pamiętaj, 
żeś przysięgał. 

Świadek. Ja pamiętam to dobrze, bom wie- 
dział, że pewnie świadczyć trzeba będzie, tom во- 
bie uważał każde słowo, aby duszy grzechem nie 
obciążyć — i niewinnego nie zgubić. 

Wasyl Hojnik podnosi się z ławy świadków i 
zbliża do świadka ciężkim krokiem. 


zmarszczoną i drgającą 


"—- Powiedzże” mi synku, -— rzecze trzęsąeym 
się głosem -- powiedz mi pod tą przysięgą coś ją 
tu złożył — tyżeś mnie nie mówił, że Ilie ci o- 


powiadał, iż go Eqdoksia namówiła do tego? 

— Prawda Wasyla, mówiłem wam. 

— A widzisz synku, czemuż teraz tego nie 
mówisz? ha? — pyta tryumfująco ojciec. 

Adjunkt, Hailig. Jakże to było, jak ty opo- 
wiadał Wasylowi? 

Świadek. To tak było, że jak ja zdybał 
Wasyla, on zaczął mówić i tak i nie tak, i tędy i 
tamtędy, że nareszcie ja się go chciał zbyć, ta i 
powiedziałem mu fo, со on chciał tak odemnie u- 
słyszeć i na co ciągle nakręcał; widziałem, że on 
mi będzie przychylny za to jak ja tak powiem, jak 
on chciał — więc powiedziałem mu. 

Adj. Hailig. A przed przed panami żandar- 
mami nie mówiłeś tego? 

Świadek. A mówiłem tak samo, 

Adj. Hailig. A dlaczego? czy 

miło było słuchać? 
Nie, ale Wasyl przyszli do żandarmów i 
to im opowiedzieli co ja mu mówił, więc jak mnie 
żandarmi wzięli, ja nie chciał tego powtórzyć, ale 
pan kapral powiedział: „przed Wasylem mówiłeś 
a nam nie chcesz, już cię namówiła Eudoksia, ja ci 
namowę wypędzę — i groził że mnie wybije, tak 
ja znowu to samo powiedział, ale to nie praw- 
da. — A Eudoksia mnie nie namówiła, bo ja jej 
nie widział, ја zaraz tego dnia wzięli żandarmi. 

Z równą precyzją i dokładnością świadczyli 
dwaj inni świadkowie. 

Opowładali, że około godziny tej jak się 
zmierzchać zaczynało przygonili bydło z pola i za- 
stali lliego na przyspie — chaty Wasyla; — wi- 
dzieli go tam długo może pół godziny, może go- 
dzinę, kilka razy wchodził i wychodził z chaty; 
na raz wybiegła Petrycha, bratowa Illiego z krzy- 
kiem, biegnijcie, ratujcie bo Піе ubije Melniczkę, 

Toneńko rzucił się do okna, Tarnawski pobiegł 
za sąsiadami, bo oba znając olbrzymią siłę Перо 
bali się wejsć do chaty, : 

Toneńko opowiada dalej, że przyskoczywszy 
do okna, zobaczył Melniczkę twarzą leżącą ku zie- 


im to także 


mi — krwią obryzganą, nad nią stał Illie ze sie- 
kierą w rękn i rąbał jej krzyże. 

— Gdym to zobaczył krzyknąłem — mówi 
Toneńko — a Піе obrócił się do mnie, był taki 


biały, aż mrowie po mnie przeszło — podniósł sie- 
kierę ku mnie i pogroził nu nią w powietrzu — 
potem wyleciał z chałupy i jużem go więcej nie 
widział, 

— Шіе z wieikiem wzruszeniem stuchał ze- 
znań tych świadków. 

— To nieprawda, ja ci nie groził, 

— lilie — odpowiada spokojnie świadek, — 
ta ty mi przecież nigdy nic złego nie zrobił — 
za cóżbym ja przeciw tobie świadczył, jakby tak 


nie było, Melniczka, ani siostra ani kuma — przy- 
siągłem i mówię tylko prawdę. 
Wasil Hojnik starał się podnieść, jeszcze 


jeden zarzut przeciw swej żonie, mianowicie, że 
przyszedłszy do jego chaty, chciała trupa Melniczki 
bić polanem, i ten zarzut jednak został przez 
świadków wyjaśniony, że Eudoksia przyszła się tylko 
popatrzeć na trupa kochanki swego męża i Że po- 
wstał spór między nią a przełożonym gminy, który 
nie chciał nikogo puścić do izby dopokąd komisja 
sądowa nie zjedzie, i w tym sporze Eudoksia po- 
chwyciła za polano, jednak nie na Melniczkę. 

Trybunał cofnął się do izby obrad, w celu po- 
stawienia pytań przysięgłym, po powrocie tegoż od- 
czytał przewodniczący pytania, poczem obrońca sta- 
wia żądania, aby postawiono przysięgłym i drugie 
pytanie na zabójstwo, ponieważ oskarżony przy- 
znaje, iż czyn popełnił, jednakowoż nie w zamiarze 
zabicia Melniezki, zatem przyznaje iż popełnił za- 
bójstwo a mo morderstwo ; trybunał udał się ро- 
wtórnie do izby obrad i postanowił temu żądaniu 
obrony zadość nęzynić. 

Teraz dopiero zaczęła się walka między pro- 
kuratorem a obrońcą, który eliociaż ustanowiony z 
urzędu, obowiązkn swego dopełnił z całą sumien- 
nością. 

Walki tej niepodobna nam podać nawet w 
streszczeniu, ponieważ odnosiła się ona przeważnie 
do definicyj prawnych, pojęcia morderstwa i zabój- 
stwa. 

Pan prokurator zakończył swą mowę: 

W tych okolicznościach nie pozostaje mi jak 
tylko wam, sędziowie z ludu, zostawić rozstrzygnie- 
nie, czy zadanie uzech lub czterech ciosów siekierą 
w głowę i dwóch lub trzech w krzyże jest i może 
być zabójstwem, czyli też jest morderstwem, jest 
czynem popełnionym w zamiarze pozbawienia ko- 
goś Życia, czyli też jest to czyn popełniony wpra- 
wdzie w zamiarze nieprzyjacielskim, ale nie godzący 
na życie. 
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Nie oglądajcie się wcale na karę jaka obwinio= 
nego spotkać może, na okoliczności łagodzące; bo 
wymierzenie kary należy do sądu, któremu nustawo- 
dawstwo nasze zostawiło w tym względzie bardzo 
obszerne pole, i który z pewnością sam zwróci 
uwagę na wszystko, co winę oskarżonego łagodzi. 

Przysięgli po dwngodzinnej naradzie, odpowie- 
dzieli na pierwsze pytanie: 

„Czy winien jest Піе Hojnik że 11. listopada 
1875 w domu swego ojca w zamiarze zabicia zadał 
siekierą Marji Melniczuk kilku ciosów w głowę i 
krzyże tak że w skutek poszkodowana umarła? — 
jednogłośnie „tak*; w skutek tego odpadło pytanie 
drugie, brzmiące w odnośnym ustępie, „nie w za- 
miarze zabicia ale w innym nieprzyjacielskim za- 
miarze.* 

Co do wniosku 
głos p. prokurator. 

Przemówienie to było dla licznie zebranej pu- 
bliczności nowym dowodem, że pan prokurator jest 
nie tylko znakomitym prawnikiem i mowcą, ale nie 
mniej wybornym psychologiem, nie mniejszym znaw- 
са serca ludzkiego, і Że stanowisko prokuratora 
państwa nie uważa za urząd bezwzględnego oska- 
rzyciela, ale urząd obrońcy ustaw i prawa. Mowa 
jego była tak świetna i tak wyczerpująco porusza- 
јаса wszystko co tylko za złagodzeniem kary prze- 
mawiało, że obrońca nie mógł już do niej ani sło- 
wa dodać. 

— Widzieliśmy, wysoki trybnnale — z jaką 
namiętnością występował dziś jeszcze ojciec prze- 
ciw synowi, mąż przeciw żonie — w obronie swo- 
jej kochanki; — o! nie pierwszy to wypadek, że 
takie Melniczki zabierają serca ojcowskie na wie- 
ki, tak, że dla biednych dzieci i biednej prawowi- 
tej żony, nie ma miejsca ani pod strzechą ojcow- 
ską апі w Sercu mężowskiem; czego nie dokaże 
najuczciwsza, najzaeniejsza matka rodziny, tego z 
pewnością dopnie taka Melniczka u zbłąkanego 
mężczyzny, chocby ten, miał tak siwą brodę, jak 
Wasyl Hojnik. 

Dlatego zwracam uwagę wysokiego trybunału, 
że Illie Hojnik nie jest pospolitym zbrodniarzem, 
nie jest pospolitym mordercą, bo motywem jego czy- 
пи była miłość dla matki, która w sercu Illiego 
była w prawach swych pokrzywdzona przez tamtą 
kobietę, 

Widzieliśmy tu kilka razy, jak gorąco Illie u- 
рошіпа] się o matkę, jak zacięcie bronił jej; dla 
siebie nie silił się na obrenę -- dla matki chociaż 
ona tu nie jest oskarżona, wysilał wszystkie swe 
siły, aby ani cienia zarzutu na niej nie pozostało. 
Jest to na każdy sposób tak szlachetny rys cha- 
rakteru, że milczeniem go pominąć nie można; ani 
nie można zarówno sądzić morderstwa z miłości 
macierzyńskiej, z najczystszego nczucia człowiecze- 
go popełnionego na równi z Innem pospolitem mor- 
derstweni. 

Ilie oddał się sam w ręce sądu, z wyraźną 
prośbą o uwolnienie matki, która jest niewinną, i 
sam opowiedział wszystko ze skrnchą, dowodzącą, 
iż żałuje czynu swego; metryka jego dowodzi, iż on 
nie ma jeszczcze lat 20, a dowodu na to iż wycho- 
wanie jego jest zaniedbanem, nie potrzeba żadnego 
w obec notorycznego faktu, jak się u nas młodzież 
wiejska wychowuje — szczególnie, jeżeli jak sam 
Wasyl powiada, przed 4 laty jeszcze wypędzony 
z chaty ojcowskiej patrzył na ohydny stosnnek 
ojca. 

Wszystkie te okoliczności łagodzące wyraźnie 
wyliczone są w nstawie, a nie wiem, czy zdarzy 
się wypadek karny, aby ich tak wiele razem za 
obwinionym przemawiało, podczas gdy przeciw nie- 
mu nie mówi nic obciążającego. Kara jego ma być 
tedy wymierzaną między lOcio a 20letniem więzie- 
niem, stąwiam atoli wniosek na wymierzenie tako- 
wej wedle możliwie dozwolonego złagodzenia, 

Trybunał po dlngiej naradzie skazał Hojnika 
Шеро za zbrodnię morderstwa na 7 lat ciężkiego 
więzienia, 


o wymiar kary zabrał znowu 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dziś powtórzoną będzie pełna oryginalności 
i humorn komedja Fredry „Gwałtn co się dzieje.* 
Kto nie zna jeszcze tego utworu z przedstawienia 
poprzedniego, dziś więc korzystać powinien. Jutro 
na benefis pani Woleńskiej przedstawiona będzie 
także już dość dawno niegrana komedja Wiktoryna 
Sardou „Andrea , w której wystąpi w roli bale- 
tniczki pani Maj, 

W sprawie pomieszkań. Rozpoczyna 
się już powrót tych mieszkańców Lwowa do miasta, 
którzy na lato lub na wakacje opuszczają stolicę 
naszą; rozpoczynają się więc poszukiwania za po- 
mieszkaniami, których wprawdzie na razie u nas 
nie brak, których jednak sznkanie jest przecież po- 
łączone z wielu niedogodnośniami i mitręgą czasu. 
Wkrótce powrót ten i poszukiwanie mieszkań doj- 
dzie do pnnktu kulminacyjnego, nastąpi więc żniwo 
faktorów Żydowskich, bo są oni u nas dotychczas 
jedynemi czynnikami ułatwiającemi lokowanie się 
we Lwowie. Opłacają ich więc i gospodarze domów 
i poszukujący pomieszkania i w każdym razie zane 
fat im nie można, bo mają przedewszystkiem na 
obu jaknajkorzystniejsze wyekspłoatowanie stron o- 
bydwu we własnym interesie. 

Wstyd więc ażeby Lwów nie miał w tym wzglę- 
dzie innego pośrednika, zwłaszcza że niedawno ро- 
wstałe „stowarzyszenie posłngaczy publicznych“ ma 
w swym statucie wymienione jako jedno z swych 
zadań także wyszukiwanie pomieszkań, Instytucja 
ta wprawdzie dla bardzo obszernego zakresu dzia- 
łania, wszystkich swych czynności od razu rozwi- 
nąć nie może, przecież jednak mogłaby już teraz 
przy nie wiełkiem przysporzeniu sobie pracy podjąć 
się i tego zadania. Niechby ponawiązywała stosun- 
ki z gospodarzami, a skoro tylko ogłosi, że ma po- 
trzebne informacje o pomieszkaniach, potrzebujący 
takowych sami się do niej zapewne garnąć będą, 
Takby się przynajmniej należało spodziewać, Ułat- 
wienie zadania tego stowarzyszeniu posługaczy le- 
żyć by powinno w interesie samych gospodarzy, 
Niech tylko towarzystwo jak najrychlej w tem ini- 
cjatywę weźmie, 

W Krakowie d. 17. t. m., jak donosi Czas, 
pożegnali w hotelu „Victoria* lekarze tamtejsi dr. 
Biesiadeckiego, odjeżdżającego do Lwowa na urząd 
radcy namiestnictwa i protomedyka, a dotychczas 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, europejską 
znakemitość naukową. Lwów cieszy się z tego, że 
w mury jego przybywa dr. Biesiadeeki, ale i Kra- 
ków przy swej stracie powinien się czuć wreszcie 
przecież pocieszenym, ponieważ znakomity profesor 
zostawia po sobie uczniów, którzy go z czasem za- 
stąpić potrafią. Obecnie zastępcą swym na katedrze 
zostawia dr. Biesiadecki dr. Tadensza Browicza, 
niezaprzeczenie jeduego z najzdolniejszych swych 
uczniów, który jnż teraz, w bardzo krótkim czasie, 
zdobyć sobie potrafił: wszechstronne uznanie, i za- 
pewne z czasem stale katedrę po dr. Biesiadeckim 
godnie będzie mógł objąć. 

Donosiliśmy o śmierci Lndwika Wołowskiego, 
jako zaszłej dnia 4. t. m. w Gisors, na zasadzie 
otrzymanej od bliskich jego przyjaciół wiadomości. 
Okazało się jednak, iż był on tylko wtedy konają- 
cym, co dało powód do mylnej pogłoski o śmierci. 
Śmierć jednak w 10 dni potem rzeczywiście nastą- 
piła, ęgmarł bowiem d, 14. na 15. w nocy. Nie po- 
s dzisiaj bliższych szczegółów z jego Życia, 


albowiem to 
dniami. 


uczyniliśmy już przed kilkunastu 
+ Helena hrabina Mniszehowa, z domu 
księżniczka Lubomirska, dama pałacowa cesarzowej 
Imci i dama krzyża gwieżździstego ordera św. Jana 
Jerozolimskiego, dnia 14. b. m. przeniosła się do 
wieczności w Wranowie, na Morawie, przeżywszy 
lat 94. 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

Treść nr. 84 „Ruchu literackiego”: Nowy 
gwałt językowy (artykuł napisany z powodn prze- 
śladowania języka rusińskiego przez carat): Nowe 
Drogi, komedja w trzech aktach przez Stefana z 
Opatówka (dokończenie) ; Do braci Słowian walczą 
cych za ojczyznę, wiersz przez M; Wspomnienie z 
wystawy obrazów we Lwowie; Bohaterowie Grecji, 
przez Eugeniusza Yemenis, z francnskiego przeło- 
żył Władysław Tarnowski (e. d.); Na Wyszehradzie 
przez W. K. Sawicza Zabłockiego; Przerwanie blo- 
kady, powieść przez Juliusza Verne (c. d.); Prze- 
gląd literacki: Une medaille mensongère, extrait de 
la Revue de numismatique belge, przez Feliksa Le- 
wiekiego; Korespondencje z Krakowa i z Lipska; 
Miscellanea: Rozwiązanie konkursu rzeźbiarskiego 
we Lwowie, Bronisław Zaleski, Dzieło o Słowakach, 
Sprawozdanie z czynności komisji konknrsowej w 
Warszawie (с. 4.), Wzbogacenie się muzeum naro- 
dowego w Rapperswylu; Drobne wiadomości lite- 
rackie, naukowe i artystyczne; Bibliografia podawa- 
na przez księgarnię Gubrynowicza i Schmidta. — 
Treść ta doborowa i zajmująca, zaleca Buch lite- 
racki do użytecznego i przyjemnego czytania. Ko- 
medja Stefana z Opatówka napisana pięknym, wzo- 
rowym rzec można językiem, artykuł wstępny po- 
rusza sprawę wielkiej wagi, wiersz do Słowian bar- 
dzo na czasie i piękny, inne także artykuły zasłu- 
gują na uwagę. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
18. sierpnia 1876 roku: Pszenicy 72:50 kilogramów 
6 zł. 48 c; żyta 70:— kilogrm. 5 zł. 92 с.; jęcz- 
mienia 60° — kilogrm. 3 zł, 34 c.; owsa 43'482 ki- 
logramów 2 zł. 85 с.; hreczki 63'— kilogrm. 5 zł. 


46 c; prosa ——  kilogrnm. — zł. — e.; grochu 
80— kilogrm. 6 zł. 76 с.; soczewicy —'— kilo- 
gramów — zł — с.; kukurndzy — — kilogramów 
— zł. — e.;, fasoli —— kilogrm. — zł. — c.; ziem- 


niaków 80:— kilogrm. 2 zł. 86 c.; siana 100 kilo 

2 zł. 38 e.; słomy 100 kilo 1 zł. 77 с.; metr knb. 

drzewa twardego 3 zł. 78 c; miękkiego 2zł. 71 с. 
Miejski nrząd targowy. 

Lwów d. 18. sierpnia 1876. 

Kraków 18. sierpnia. Tendencja na dzisiej- 
szym targn wzmocniła się o 50 centów. Żyto, ję- 
czmień i owies płacono po cenie przeszłotygo- 
dniowej. 

Do Szląska pruskiego zakupiono dość znaczne 
partje pszenicy i żyta; oprócz tego zakupywano i 
na miejscowe potrzeby. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
9:50 do 10:75, czerwoną od 9:75 do 11'15, bia- 
łą od 10:— do 11:30, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 9:30 до 9:75, podolskie ad 8:75 do 


9:40, jęczmień dła krnpników za 100 kilogr. od 
1: — do 737, па paszę od 660 do 7—, 
owies za 100 kiłogr. od 7:— do 7:60, groch od 
10.— do 18:—, fasolę od 9:50 do 12*—, hreczka 
od 9— do 10—., kukurudzę od —— do —'—.,,; 
jagły od —'— do — —, rzepak od 16— do 
16:60. : 


Peszt 17. sierpnia. Dowóz pszenicy nie wiel- 
ki, ceny utrzymują się. Żyto i jęczmień spokojne. 
Owies i kukurudza po cenach stałych. Rzepak bez 
obrotu. 

Płacono za pszenicę na 72 */,, kil. od 8:35 
do 9:55, na 78 kil. ed (0:95 do 10°05, żyto (no- 
we) 8'15 do 8'37, jęczmień na 62 do 63'/,, kil. po 
6:80 do 7:10, owies 36 do 40.kil. po 9.95 do 7:15, 
kukurudzę po 5'90 do 6'06, rzepak po —— do 
, proso po 5'80 do 5'90, spirytus po 25.80 
do 26:25 za 100 litrów. 

Wrocław 17. sierpnia. Płacono za pszenicę 
białą w miejscu na 200 f. po 18 mrk. 70 tn., żół- 
tą — urk., — fn., żyto na 200 fn. po 17 mrk. 30 
fn., jęczmień — mrk. — fn., owies na 200 f. po 
19 mrk. 60 fn. rzepak za 200 f. brutto po 67 mrk. 
— fn. olej po 67 mrk. — fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po 48 mrk. 80 fen. na lipiec i 
sierpień po — mrk. — fn., groch — mrk. — fn. 
rzep —'—, rzepik zimowy ——, rzepik latowy 
——, nica —'*—, Biemię lniane — —. 

Wiedeń 17. sierpnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywych cieląt 2663 — 3476 żywej miero- 
gacizny, żywych owiec 13.503, Cielęta płacono ży- 
wej wagi 38 do 58 złr., żywa nierogacizna 40 do 
55 złr., żywy owce z powodu większych spędów 
jakoteż i niskiego ażjo, ceny znacznie spadły, pła- 
cono. za 100 kilo mięsa 35 do 47 złr, — pe naj- 
większej części wszystkie dla eksportu zakupiono. 

Wilhelm Amirowicz. 
Cafe Stirbóck. 


Ostatnie wiadomości. 


Wyjaśnia się teraz przyczyna 10-dniowej nie- 
czynności Turków: po zwycięztwie pod Kniażewa- 
czem. Оф literalnie przez dwa dni nie mieli co 
jeść. Zaczęto potem dowozić, i już po trochę za- 
spokoili głód, lecz trzeba było jeszcze dni kilku, 
nim dowieziono tyle zapasów żywności, aby ar- 
mja Ejuba baszy mogła rozpocząć operacje dalsze 
marszem do doliny nadmorawskiej. 

Wyjaśnia się również, dlaczego Czernajew 
nie przyszedł w pomoc Horwatowiczowi. Oto 
Czernajew ułożył plan wytępienia Turków w do- 
linie Timoku. Horwatowiczowi kazał trzymać się 
do upadłego pod Kulażewaczem, a sam z głó- 
wnemi siłami miał ruszyć od Aleksinaczu do Gra- 
mady, aby ztamtąd uderzyć na tyły wojsk Ejuba 
baszy i wziąć je we dwa ognie i wyciąć do nogi. 

Tymczasem dowódzcy załogi Aleksinackiej i 
Delegradzkiej mieli rozkaz z głównej kwatery, 
pod żadnym warunkiem nie opuszczać swych 
stanowisk, więc gdy ich wezwał Czerniajew, aby 
z nim razem, wziąwszy wszystkie swe wojska, 
wyruszyli natychmiast na Gramadę, odmówili mu 
posłuszeństwa, zasłaniając się rozkazem, podpi- 
sanym przez księcia, Nim się Czerniajew zniósł 
z księciem i wyjednał cofnięcie rozkazu, Horwa- 
towicz został rozbity przez Turków, i już zapó- 
źno było wykonywać plan Czerniajewa. То dało 
powód, iż Czerniajew zażądał mianowania go 
naczelnie dowodzącym lub dymisji. Książe Milan 
z tej alternatywy wybrał pierwsze. 

Turcy zająwszy Kniażewacz 5., dopiero 10. 
sierpnia ruszyli z Kniażewacza ku Banii. Wczo- 
raj spodziewano się bitwy, gdyż dopiero w piątek 
zetknęły się forpoczty obustronne. Korpus Wjuba 
baszy został znacznie wzmocniony, bo dwoma 


dywizjami, a dowództwo naczelne objął Abdul 
Kherim basza, minister wojny, który już wy- 
zdrowiał i 12. Sierpnia udał się z Niszu do 
Kniażewacza. 


Serbowie w dolinie Morawy mają skoncen- 
trowanyeh 50.000 ludzi. Armia turecka, operująca 
od iŚniażewacza і Zajczaru, liczyć ma mało со 
więcej żołnierza. 


Władze serbskie wydają rozkazy dv wszyst- 
kich miast i wiosek, aby ludność opuszczała je 
ze swem mieniem, а со z Żywności nie może 
zabrać. aby niszczyła. Turcy więc nigdzie nie 
mogą zabrać żywność dla siebie i muszą prowa- 
dzić z Widdynia i Niszu za sobą, a tu niema 
ani furgonów wojskowych, ani dostatecznej ilości 
podwód dostać nie można. 

Z Belgradu ciągle sprzeczne wiadomości, to 
o pokojowem usposobieniu księcia, to o wojowni- 
czem. Pewnem jest tylko, że Anglia ofiarowała 
w Belgradzie swe usługi do pośrednictwa, lecz z 
tym wytkniętym celem. ażeby zawiązać bezpo- 
średnie rokowania między Turcją a księciem Mi- 
lanem. Lecz dotąd ks. Milan nie upraszał Anglii 
о rozpoczęcie tego pośrednictwa. Ks, Milan do- 
tąd nie wyjechał z Belgradu, bo księżna po po- 
łogu bardzo niebezpiecznie zachorowała. 

Wiedeń 20. sierpnia. Politische Corres- 
pondenz donosi z Belgradu z dnia wczoraj- 
szego: W kołach ministerjalnych znacznie 
osłabł, zacięty opór przeciw pokojowemu cią- 
gle usposobieniu księcia Milana. Risticz już 
zdaje się nie odrzuca pośrednictwa mocarstw, 
i zapewne nie opierałby się gdyby akcję 
pokojową sam miał rozpocząć i przeprowa- 
dzać w skupczynie, która się zebrać ma 

Politische Correspondenz donosi znowu 
о ponownem wielkiem wzburzeniu na kandii. 


W niedzielę d. 20. sierpnia 1876. 


Gwałtu, co się dzieje! 
Komedja w 3. aktach Aleks. hr. Fredry. 
OSOBY. 

Urszula, burmistrż w Osieku Рпі Linkowska, 

Tobiasz, jej mąż P. Zboiński. 

Barbara, pisarz Pni Tomaszewiczowa. 

Kasper, jej mąż, brat To- 
biasza 

Kasiag ich synowica 

Agata, bakałarz i dowódca 
straży 


P. Linkowski. 
Pna Chęcińska. 


Pni Bieńkowska. 
Błażej, jej mąż P. Liedtke. 
Filip Grzechotka P. Dębicki. 
Jan Kanty Doręba ) towarzy- P. Woleński. 

) sze pan- 
Dyzma Bekiesz ) cerni P. Galasiewicz. 
Makary, szeregowiec P. Zamojski. 
Mieszczanie, mieszczanki, szeregowce. -— Scena w 
Osieku, sto lat temu. 


Początek o godz. wpół do 8. wieczór. 


—— = 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 19. sierpnia 1876. 


godzina 2. minut 50. po południu. 


Akcje fran.-aust. 11.—. Węgier. kred. 123.40 
Angło-austr. 12.50. Unionsbank K8.5U 
Kolej Kar. Lud. 252.—, Nordbahn 181. - 
Kolej połudn. 79 —. Kolej Alföld. 103.50 
|Kolej Elżbiety 125. —. Kolej Lw.-czer. 120.75 
| Węg. Nordostb. 1009.00. Rndolfsbahn 109.50 
Wiener-Bauges. —.— Węg. Ostban. 31.— 
Galic. indemniz. 85.50. Losyzr. 1864 133, — 
Franco-H. Bank —.—. Verkehrsbahn 83, — 
Losy tureckie 15.50. Baubank-Act. —.— 
Kolej państw. 286.—. Bankverein —.— 
Wied. Bauver. —.— Losy węgier. 70.— 


Marki niemieckie ct. 60.30. 
Akcje kredytowe —.—. 
Овровођіепіе: przygnębione. 
WIEDEŃ 19. sierpnia 1876. 
godzina 10. minut 58 przed południem. 


Akcje kred. 144.50. Anglo-austr. — 
Unionsbank --—, Vereinsbank. — — 
ко Kar. Lud. 201.—. Kolej połud. 75.75 
Franko-austr. —.— Losy tnreckie. —.— 
Losy z r. 1860 —.— Oblig. indem, —.— 
Staatsbahn ——, Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn —.—, Napołeondor  9.82— 


Rubel papierowy -—.-—. Usposob. silne. 

| Berlin, 13. sierpnia. Russ. Banknoten 267.—. Cre- 
"dit. Act. 239. —. Lombarden 124.50. Galizier 83.75 
Staatsbahn 471.20. Knmknier 15.40. Oesterr.-Bank- 
| noten 167.—. Usposobienie —. 


POCIĄGI KOLEJO WE z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa. 

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy- 
sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy о godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny). 

|DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię- 
szany); w nocy o gedz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.) 

DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50; 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy о godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza): w połu- 
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); 
w nocy о godz. 11 min. 32 (pociąg mię- 
ѕлалу). 

DO STANISŁAWOWA (przez Stryj): rano о 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 50 rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — о godz. З min. 5 
wieczór. 


Nadestane. 


Dra José Alvarez preparata z rośliny 
Соса nie są żadnym tajemnym środkiem obliczo- 
nym na zysk, lecz są rzeczywistym środkiem lecz- 
niczym przeciw wszelkim chorobom organów tra- 
wienia, елу one pochodzą z osłabienia kiszki od- 
dechowej, żołądka lub z wątroby. — Szczegóły 
obejmuje broszura, którą gratis otrzymać można 


w aptece p. Z. Ruckera we Lwowie. 2) 


Podziękowanie. 

Podczas wielkiego pożaru w Sokalu d. 20. 
lipca r. b. i mój dom stał się pastwą płomieni. 
Szczęściem jednak był dom ubezpieczony od o0- 
gnia w Towarzystwie „Ubezpieczeń Де Salut“, 
którego reprezentantem jest W. J. К. Lewicki 
we Lwowie. Tenże przybył już w 3 dniach po 
|pożarze na pogorzelisko, był pierwszym do likwi- 
dacji, i dał mi zaraz na miejscu znaczną zalicz- 
kę w gotówce. W kilka dni potem została ml 
zupełna szkoda całkowicie wypłacona ; wskutek 
tego poczuwam się do obowiązku wyrazić publi- 
cznie podziękowanie temu polecenia godnemu 1 
nadzwyczaj szczodremu Towarzystwu. mianow!- 
leje zaš szlachetnemu panu Lewiekiemu. 

Sokal 6. sierpnia 1876. 
8. Sender, 


p Z Z чэ ШР 1/13 
M. Ochmann, 


galanieryjny rymarz 


we Pwuwie uł Hętteaćska 1, 10. 


przyjwuje Gusialunki I naprawy, 4 


Ҹ miar, pe kufry, siodla, raski sta 
b lows, taty „odróżne і uo polowa 
d nia. tudzież pokrowce wszelkiego 
A rodzaju po mujnizszych će- 
p nach, polewajac sie laskawyw 
a wzylędom Szan В. Г. Publiczności. 
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Młody człowiek 


wykształeony, kawaler 98 I. polskiej i nis- 
wieckiej mowy świadow:. który przez % 
lat w Niewesech. 4 lut w Moruwie i 6 lat 
w Wegrzech wos wielkich  wzorowych 
gospodarstwach poznatawał,  ostatniemi 
жаз czasy samoistnie scspodarował znaj- 
chlubniejszemi świacertwani zyczy S0- 
bie w Galicji, iżukowinie lub w 
HRosuji pred! олу później być umie 
szczony dakiekolwik zatrudnienie nie 
jest mu uciażliw m. esem większy com- 
plex tera lepiy Pližsża wiadomość i ko- 
pie świedectw udzieli z grzevzuošciop. Fr. 
Diill ul. Żółsiewska Nr 27 we Lwowie. 
356 0--4 


Zm үнүн Kata £ WRZE W Y3W0)170W =; "= 
Zbiór chmielu. 


Pisacz ekonomiczny ога: 


doświ т 11193 kultury 

chmielowej, szuka odpowiedniej 
роми дога maio Эрла zaraz. Paskawe Йй 
pferty nprzsza rad aćreseiu: Ciamie-B 

ака ekosom, Sadowa Wi- 

szła, postu westanta. рәв 2—-2 

E 
T т, | 
j i 
ШЕНЕП LWOWIE | 
i | 0 

skłodająca się 7 0 parterowych domów. 
2 stajeu, 1 sualamly, Жш kabrorek na 
drzew, SÓW каце. Srni оен т pisen 
do frontu do budowani jest z wolnej 
reki zaraz cała lub parrełami do sprzeda- 
nia, Buższa wiadenosć u wluseiciełą pod 

ar? 2—4 


|. 45, ulica Janowska. 


J. ШИШЕ, 


Dr. medveysc, chirurgii, ckulistyki i 
akuszestwa. byly lekam miejski w 
Brzeż: nach prze» dwa latu, zamieszkał 
stale w Buczaczu, 3511 2—3 


FOLWARK w Turzy | 


obok miasta powiatowego Doliny і dworca 
kolejowego położony -- składający sie 
ze 40 morgów ogrodu, sadu, chmiclarni, | 
sianożęci i ornego pola woluego pa- 
stwiska i opału z odpowiadalnemi bu 

dynkami do sprzedania. Wyjaśnienia daje 


na listy pod adresy E. m w Dolinie 
post. rest. DISH 1-5 
Leopold Warchało» ski | 


przedsiębierea budowii, majster robót 
ciesielskich 
przyjmuje wszystkie roboty w zakjes 


budownictwa wchodzące, tak w wleśce 
Lwowie jakuteż na prowincji,  uskuta- 
cznia takowe, po uajumiarkowańszych 
eenach і w najkrótszym czasie, 

3501 2—0 


1 pl 


|= iiny 


\ t 
lepsje 
e 

listownie lekarz 
iż ilłisch, 
Rehiyon. 

замд 139—7 
8.000 skuteeznie wyleczonych. 


Na И 


kamienica jednopiatrowa 


Tay есу 
Dr. 


Nenstawi, тело dti ( Ж 


na plantuejyech Wysakiego Ainii, Z też 

low niczym widokiem, и oparkantonyw u$gro- | 
dem 450 sażmi ksawiratowyci: — przy nej 
Spadzistej Nr. Li. = Cena бзш tysięcy 
діт. == БЇїй ү wiadomość tamas 


58:75 | 


9 

Zakład hydriatyczny 

Franciszka Hedweya 
w Zawałowie 

przyjmuje chorych 7a porozumieniem li 
stownem i wysela na zamowienia powóz 
lab twyczke do stacji Halicz Mieszkania 
i łazienki wygodnie urządzone. kuchnia 
własna, poczta w miejscu. Położenie gó 
rzysto-lusiste. Urocze, procz tego kapiel 

rzeczna i żetyca. знч G—? 


| 
| 


s miana mieszkania. ; 
$ MD LISOWSKI 


mah 


Dentysta 
i specjalny lekare chorob ust 
mieszka ubecnie 


w rynku 1. 24. 


nad składem mebli р Sauciewieza i 
i ordynuje jak dotychczas w denty 
styce leczniczej i techniczuej, tudzieź 
w chorobach ust. _. и 

А0 . | 


2 


Woda do ust i proszek do zębów 
pod nazwa : 


Adamanty nii 
jest u mnie i w aptekach do nabycia. 
= Rh С чей че BU GA A Чалы 0 / 
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Ceny staników 

x 
Сешиге po 6,8, 10 do 12 zł. | 
Przy zamówieniach li towych uprasza віс 
о przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 


i grzbieta podramionami wzięta, 2 objęteści 
kibici. cia cejętości bioder. 4ta długości vd 


ро 5, 10, 12, 15 
do 16 zt. a. w. 


miejsca pod ramionami do sinici. Miary пас: 


‚ „oŻy brać po sukni 31146 17 r 


к _ 
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Praktyczny GOSPODARZ 


Ltóry jest także rutynowanym тае 
strzem i ina piękne pismn, poszukuje ja- 
kiegokolwiek zatrudnienia biurowego lub 
przy gospodarstwie, w mieście lub na wsi. 
Мошо w Administracji „(razety Na 
rodowej.“ PIENE ES 

Zaproszenie do przedpłaty na 


„ZIEMIANINA.“ 


ZIEMIANIN, tygodnik rolniczo 
przemysłowy, organ Centralnego Towa- 
rzystwa gospodarceego dla W. ks. Po 
znańskicgo, wychodzi со s бе w Po 
znaniu, w formie wie!kiego arkusza, in 
4to, Piswo to, 1 czące dwadzieścia 
sześć lat istnienia, podaja artykuly 
uryginalue, khorespoud.ncie relricza, i 
pujno-sze rzeczy Z relmictrwa i prze- 
шу: z rycinami. 3405 4-6 

ZIEMIANINA zapisywać można 
wè wszystkich urzędach p.cztowych, 
albo też przesyłając preuumeratę wprost 
do Redakcji w Poznaniu ulica Mala 
bycerska Nr. 1. Cona kwartalna w 
Азир 1 zl. 25 ct. — rocznie 6 zł, 


I wśród kwartału zapisywać można, bu 


zaległa numera się dostarcza, 


Trzy pokoje 


7 przynałeżytościani od 15, sierpnia sa 


dv wynajęcia pod Nr. 11. ua Rurach, 
3513 2- 3 
car, pee E тз 
S 
2 
W gi” 
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Dzierzawa. 
Kamienica ua hotel wśród miasta w Kra 
kowie 46 pokoi, 5 kuchni i stajnie, na 
І. pietrze sala balowa największa w 
krakowie. 3533 1—6 


ZAMEK | 


pod Lwowem 30 pokoji, dwie sale, ogród| 
duży warzywny i kwiatowy — na mie 
szkanie w całości lub częściowo. 


W aptece 


| M. Kulaka w Brodach 


jast miejs e wolre dla UCZNIA 
| z ońpowiedniemi świadectwami. 


у! 18—383 ' 


Ekonom 


kawaler 30 lat, który ukończył szkolę go- 
spodarską z wyszezególuiiniem w ('zechach 


< “oszukuje sie do realnego inte- 
Р“ — bez najmniejsze - 
go геу: - kapitali- 
sty, albo jednego lub dwóch spól- 
ników z kapitalen 6—10.000 
[5 zt. Interes ten może rrzynieść bez 
najmniejszego rezyka 
> Kapitaliscie pewnych 0 pre, zaś 
spólnikowi pracującemu w interesie 
najmniej 30 pre., a jeżeli dobrze 
pójdzie to 50— 60 pre. 


Łaskawe oferty uprasza się 


pod adresą X. Y, poste restante @ |mówiący i piszący po niemiecku i sławiań- 
Czernelica. 3515 1—* sku (trochę po rosyjsku) oddający się od 
PRN RZ RNA NPR |10 lut z.wodowi gospodarskiemu, obznajo- 


miony dokładnie ż uprawą buraków, chmie- 
lu. z drenowaniein, buhałterją i maszyna- 
mi gospodzrskiemi. szuka posady w Ga- 
Нер kb Rossji Łaskawe oferty upra- 
szą się nadsyłać Чо 10. września pod adre- 
Se ': „Gorzelnik w browarze zamkowy 
w Brodach.“ ЗБ? 


Obwieszczenie. 


). T. P. Rodzicom | ОКОЛО, 

bla dwóch lub trzech dobrze wycho- 
wanych studentów, od $ciu do 14и łat 
wieku może być powieszczenie w domu 
familijnym wraz и «szelkiemi wygedami. 
oraz konwersacją w jęyyku francuskim 
i ścisłą a sumienna opieką Zyczacy 
mogą mieć prócz tego na miejscu i lekcje: 
francuskiego, snglelskiego, rysunków 
ręcznych lub techui-zuych i muzyki. — 
Wiadomość w hamilu p. Królikowskiego 


Sprzedaż 


те "sg pada por У eż, znanego sta da koni 
: = аваа w Krasnem, 


gubernia Piocka, przy drodze bi- 
tej pocztowej prowadzącej z War- 
szawy przez Pultusk, Makow do 
‘Mlawy położonem, 6 mil 13 ou 
Warszawy, 2 mile od Makowa i 
т mil od Mławy. miejscowy Za- 
rząd dóbr sprzedawać będzie przez 


Swieżn nadeszłe z Gałacu 


Shorbety 


w różnych smakach, również 


Chleb Sultańskał 


(Rohatticum ) głośną in plus licytacją, cale tam 
poleca po umiarkowanych ce-fftejsze stado koni mianowicie: 
nach nowo otworzony handel Angielskich czystej krwi sztuk 36 

Delikatesów Arabskich ezystej krwi sztuk 24 

< Anglu-Arabskich 7 

L, PACZEŃSKIEGO ей eaeh r 1 
w Czerniowcach Percheronów | ” 1 
tynek 17 Kucow rasy Szkockiej 4 6 

Obstalunki uskuteczniają 3509 1—2 Razem sztuk 75 

się odwrotną pocztą 1 ZA po- Licytacja odbywać się będzie 
braniem. 349) 1—3 dnia 12. września 1876 r. (novi 


"anran 0) 
Ważne dla właścicieli 
oorzelń i gorzelników 
Towarzzstwo gorzelników polskich wej 
Lwowie ma zaszczyt zawiadowić niniejszem | 


tak pp. właścicieli gorzeln jako też i pp. 
gorzelników, iż wedle uchwaty zapadłej na 


Dr. Schwaiger 
3002 za pomocą swego 24—56 


ekstraktu z roślin 
(Vegetabilien - Ekstrakt) 


leczy w czterech tygodni:ch gruntownie 
4 а ; : [pod gwarancja nawet przedawnione skutki 
m @рт ja 1. sierpnia,|POĆ £ уе А 
walnem Zgromadzeniu duia 1. sierpnia л oslabienie męzkości, upławy 
zajmować sie bęlzie także umieszezaniem |. p. б z ak 9 M 
'rzelników. рр, właściciele gorzelń ktorzy |0 Jako też wszystkie inne choroby płcio- 
ав gy р: оча + ч? łask wie УС» tak u mężczyzn, jak kobiut i to w 
poszusują gorze po ZECACĄ i. e najkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać można 


podać warunki przyjęcia jak і оа | оп wraz z informacją za przysłani 
А z nk é ie. a A, ysłaniem 
dy ATR cheący być umie |zotówki lub za pobraniem  pocztowem 
|. Wiek I stan (Żonaty czy bezżenny)| "prost od Dr. Schwaiger 


Wiem, УН. Sohottenfeldgasse 60. 


2 Świadectwa i wszystkie dowody z| 
кинин 


dotychczasowej: praktyki. 


r, 4 1 
Zakupno chmielu 
w Gahcji po najwyższych cenach. Dom 
bankowo-komisowy we» Lwowie ul. Bla- 


charska l. 2. Aleksander Oałowski, 


| =. аана [| = przeciw gaśćcowi, nieżytom, bolom, 


ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 

Sklad centralny w Paryżu naulicy 
Neure St. Mörri, 40 i we wszyst- 
Ru kich aptekach. 


+25 W ózki 


do wożenia dziatek ! 
lekko noszące, na żelaznych re- 
surach i kołach, шера służyć 
także jako kołyski; sztuka po 
12, 15, 16 do 24 zł, (droższe 
wózki są na podwójnych resorach) 
poleca Magazyn 


HENRYKA MULLERA 


róg ulicy Halickiej Nr. 6. 

Łaskawe zlecenia z prowa- 
cji nskuttczpiam jak  najdo- 
kiedniej, 3310 6—6 


Główna wygrana 


200.000 zł. 


Najniższa wygrana 190 zł. 
Dnia 1. września 1876 


odbędzie się wielkie ciągnienie с. К. austr. 
jremiowej pożyczki z 186% r. przez rząd 
ułożonej i gwarantowanej. w wysokości 
120 milion. zł. 983.000 zł. 

Między wysokiemi wygranemi tej 
pożyczki znajdują si: 200.60, 150 000, 
50.006, 25,0 0, 20000. 15 000, 10.000, 4 
5.00%, 2.000, 1.000. 500 zł. i 190 zł. 
jako najniższa wygrana każdego wy 
ciągnionmegu losu. 

Żadna inna loteryjna pożyczka nie 
nastręcza tuk wielkiej szansy wygrania 
jak powyższa, a każdy za małą wkładkę 
może wygrać 800.000 zł. Los za- 
opebrzony w numer serji i wygranej 
kosztuje 2 zł, 8 losy 5 zł, 7 łosówją 
10 zł, 15 losów 20 zł. a w. w bank- 8 
notach. 3481 3—4 

Łaskawe zau ówienia za nadesłaniem 
gotówki, pobraniem pocztowem, wyko- 
nuje się pospiesznie, sumiennie i franco 
i do każdego zamówienia dołącza się 
ran gry, udziela się informacji na 
Кийе zapytanie, a po dokonanem cią- 
шлет wyśle się gratis każdemu 
| czestnikowi listę wygranych — wy- 
grine wypłaci się natychmiast. Upra- 


|-za się zatem o spieszne zamówienia 
g do domu handlowego 


J. Breycha, 


in Frankfurt a/M. 
Peatallozzi - Strasse Nr. 


8. 


Bez bolu i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
miu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienla, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 
upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe, jakoteż vardza za- 
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. 
Wylecza także wyrzuty skórne, Zwę- 
lenia, upławy u kobiet, blidaczkę, nie- 
płodność, npławy, 3051 86—100 
osinbienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lob kiiowych wrzodów itd. Zacho- 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 


3. Warunki i czas wstąpienia do то үчү 
wego obowiazku. 34545 5 
YNY: się należy do prezesa Tuwa- | T Kernreuter, 
rzystwa gorzelników polskich dr. Rudolfajf Wien, Hernals, Iuuptstraste Nr. 115, 
Giinsberga we Lwowie. an der Pfrdebahn. 
VK PYT * „871: e 
FAYARD*BLAJN | 


жа 
a 
-a 
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wyrabia st' awki ogrodowe I pożar- 
nicze z wentylami kulistemi, 
węże i przyrządy pożarnicze, раељу- 
nia do czerpania wody ze stu- 
dni każdej głębokości i do każdego 
urządzenia studni zastosowane, pompy 
bndownicze, szybowe i do pompowe 
nia gnojówki, przyrządy do toczenia 
piwa i wina, pompy do oleja i spiry- 
tusu.— Illustrowane cenniki bezpłatnie. | ' 


РА 


Fabryka NUTA 


W Tarnowie jest dobrze 
urządzona Fabryka mydła z 
wielką fabryką świec steary- 
nowych tanio do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udz ela 
p. Reuvers et Reibscheid w 
Tarnowie. Pośrednictwo wy- 
klucza się. 3506 9—9 


Obficie zaopatrzony, renomowany 


Skład zegarków M. HERZA 


miejskiego zegurmistrza we Wiedniu, 

Stephauasylate 8. | 

poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 

uregulowonych zegarków z jednoroczna gwaran- 
cja wedlug cennika, 

Genewskie zegarki kieszoukowe 
*|oajdoskonalszej jakości, cechowane w с, К. urzę- 
dzie cymetniczym, 

Srebrny cylinder z 5 rubinumi ро 10, 12, 13zł. 
damakie zegarki 14, 15, 16 zł. 
ankier © 15 rubiuach 15, 10, 18 zł. 
znodwój. kopertą 18, 20, 25 zł. 


” 


е е 
Kupuje się 
jodpadki, gromadzące się przy dystyla 
cji oleju. skalnego, oleju zielonego i nie | 
bieskiego, Oferty nadsylać należy pod| 


angielski ankier ze azkłem kryazta- 


łowem 16, 18, Xi zł. 

ankier zegarek wojskowy z podwój- 
ua kopertą 22, 24, 20 21. 

remontoar nakręcauy przy uszku 20, 
25, 30 zł., z podwójna kopertą 3U, 


adresą : 986 2 6 | 35, 50 ał. 
G W аа nia 
& maskie т na i ubinac | 7 
ustaw арептап | = damskie rogarki r 


damskie emaliowane 28, 32, 40 zł. 

= emaliowane z djameniem 38, 

42, 48 zł. 

damskie ze szkłem kryształowem 28, 

30, 35 zł. 

damaski z poilwój. koperte 36, 40, 48 zł. 

= emaliowany z djamentem 50, 

60, 65 zł. 

meski ankier аа 15 rubinach 35, 40, 50zł. 

„ Ze szkłem kryst, 40. 32, 48zł. 

5 „ zpodwój. koper, 50.65; 75 zł. 

lepsze po 65, 70, 20, 90, 100 zł. 

remontoar pa 50, 60, 75. 80, 90, 100, 

120 zl. 

remontoar z podwojona Koperta ро 75, 

60, 90. 100 ild. - 

Myśliwskie i rzemieślnicze remonioxnry w ka- 
pertneh pakfongowych lubh ze złoia — | 
12, 13, 17 zł. 

Srebrue łaneuszki zł. 2.50, 3. 4. 5, б, 7, 10—172, 

Złote łańcuszki zł. 19, 20, 25. 30, 05, 40, ŻU, 60, 
70, BU, 90, 100. 

Budziki z zegarem 5, 6, 7. 8 zł. 

Budziki z zegarem, które przy obudzeniu świecę 

| zapalaja 9 zł. 

|Codziena'e nakręcajałe nię 10, 12, 14 zł. 

Co A dni pakręcajace się 16, 18, 19, 20, 22, 23, 

24, 26 zł. , 

|Wybijające godziny i półgodziay 28, 30, 3%, 35 zł. 

Wyhijajace kwadranse i godziny 48, 50, 55, 60, 
65 zh 

Miesieczoe regulatory 28, 30, 32, 35, 40 zł. 

Opakowanie zegara wahadłowego 1'50—2 zł. 
Reperaeje najstarauniej nskułeczniają sie; 

zamówienia zamiejscowe ро poprzedniem przeała- 

nim należytości lub pocztowego przekazu, zała- 

twiają ssie punktnalnie; niedogcdne Pr iedmioty 

wymieniaja się. Przyjmnję sie również zegarki 


na zamianę. 
M. HERZ, 12—12 


2934 
WIEN, Stephanaplatz 6. KaArtuerring 12. 


in WIEN, 
Erste Wiener Petr leum Raffinerie, | 
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Nr. 17728. 


Obwieszczenie licytacji 


Wydziai krajowy rozpisnje li- 
cytację na dostawę dla biór Wy- 
działu krajowego drzewa ©pało- 
wego na zimę roku 1876/77 pod 
następnjącemi warunkami: 


1) Przyjmujący dostawę drze-| эшш ез веч жайт а 

wa będzie obowiązanym dostawić PAPIE ММ] 
według potrzeby 400 (czterysia)| 293 

do 600 (sześćset) metrów вле.) Znakomite powodzenie tego środka 
nych drzewa bukowego łupan: оо. zależy od jego własności sprowadza- 
nia na powierychnią ciała, zapałeń i 
rozdrażnienia, które dotkęły najży- 
wotniejsze organa; tym sposokem 


2) Bliższe warunki refleiiują- 
cy na ogłoszoną dostawę Rok ARA 
mogą przejrzeć w biórze dyrekto- | eejąga on chorobę па części dii} 
ra kancelarji Wydziału krajowego. Рё] Gmi i зе aoi ty. 

3) Licytacja odbędzie się twość uleczenia takowej. Nijznako 
ustnie duia ЗӨ. sierpnia!nitsi 'ekarze zalecają go przeciw ka- 
1876 w biórze dyrektora kancela- tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
rji w Wydziale krajowym i roz-|gardlanym., grypie, gośćcowi' bolom 
pocznie się о 11. godzinie przed w krzyżach itp. Użycie tego papiern! 
południem. Do 11. godziny przed bardzo prote, jedynie przyłożenie ' 
południem dnia tegoż przyjmować wystarcza i nie pozostawia tylko. 
będzie dyrektor kancelarji także |ekkie swierzbienie. Cena pudełka 
oferty pisemne. 3420 8—83 |1fr. 5O0c. w Paryżu. Skład główny: 

We Lwowie d. 22. lipca 1876. w Paryżu u p. Wislin na ulicy Seine 


honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Ze nadestamiem 
5 ak. W: a, przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem адусіз. 


7 SRA O TE 1 Z 


` м Ї31.`— We Lwowie w zptece р. K. Mi- 
Z wydziału krajowego 


Ikolascha; w Krakowie w aptekach 
w pp. J. Traurzyńskiego i W. Redyka, ' 
„Królestwa Galicji i Ladomerji ię Dra h карер. Franzos. 
| W. ks, Krakowskiego. 2937 7—? 


C. k. wyłącz. 


uprzyw. 


Plyn uzdrawiający dla koni. 
(Resiitutions - Fluid) 


wyrsbiany przez Franciszka Jana Kwizdę w Korneuburg, 
który przez c. К. władzę sanitarną starannie zbadany, н następnie przez 
Najjaśniejszego Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem 

zaszczycony został. 

Płyu ten utrzymuje kouia nawet przy najcęższej pracy aż do prźaych 
lat w sile, czyni gu odważnym i wzmacnia go zwłaszcza przed ciężką 
tracą i po wielkiem natężeniu; dalej płyn teu jest bardzo pomocnym przy 
leczeniu kouia na reumatyzm, skaleczenie, opuchuięcie Ścięgni, zwichnięcie, 
ochwat i t. d. Flaszka kosztuje l zł, 40 e. 

Z pomiędzy liczuych świadectw potaierdzających najskuteczniejszą 
działalność tego c. К. upra. płynu, przytaczamy następujące: 

Mój syn kupil $-letuiego wierzchowca, którego znał јако zdruwego, 
którego jednak skutkiem przesiedlenia sę od 5 miesięcy nie widział, Koń 
izeczony zrobil: wracając do domu w dwóch dniach 12 mil niemieckich i 
po trzech dniash przywieziono go koleją, e nogami mocuo popuchuiętemi, 
Badając przyczynę pokazało się, Że koń ten, nim zostal własuością mego 
syna, najmniej przez 4 miesiące w stajni siał bezczynuy, i że go nawet 
„tamtąd ше wyprowadzano.  Użyty drugiego dnia pod wierzch,, okaleczal 
ua przednie nogi, tylna zaś nogi stężaly, tak Że się stal zupełnie niezda- 
шуш do jazdy. Oddaliśwy go rzeczoznawcy dv wyleczenia który po 14 
dniach urzekl, że koń może jaż być używanym pod wierzch, W czasie kwa- 
drausowej jazdy osłabł koń tak bardzo ua przeduie nogi, Ż8 upadał na 
kolana, a ostatecznie upadł. 1655 2-—2 

Zaczęliśmy więc używać Pańskiego c. k. uprz. plynu i po zużyciu 
drugiej flaszki k ó się wzmocnił tak dalece, że cod ennio. całą godzinę 

jezdzimy na піш ua spacer i nie ma śladu dawnej, uporczywej churoby. 
Według zdania rzeczoznawców. koń ten wyzdrowiał. jedynie i wy 
lącznie przez używanie Pańskiego slawnego с. К, uprz, płynu uzdrawiającegu, 
Wiedeń. Wilhelm- Strak, 
К. k. Oberst-Auditor in Ponsion. 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne Т 40 nabycia: 


We Lwowie : Konstanty Iskierski, арб Р. Mikolascha, арб. J. Beisera, 
ant. Zygmuu. Ruckera (dawniej Тотапка), Jakóba Piepesa; Władysława Теру, 
apt, w bandlu St. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornich w тупки gł. kam. 
Kiremuajera , p Józet Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa 
Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie 


w ogłoszeniach. р! i 
„ ANR =. 1а zawarowanta e** przeciw falszowaniom 
Przestroga. uprasza się na to 13 zyć, 12 płyn restytu! 
cyjny Franciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który с. К. wyłą- 
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemien ас z innemi podobnemi 
labrykatami. dalej zwraca się па to uwagę, iż na każde) etykiecie proszku kor: 
neuburskiego , moje miżej zamieszczone nozwisko naqssame czerwoną farbą się 
zrjduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu futszo- 
wake środki, które złożone są z bezskuikujących i nawet szkodliwych inyre- 
djencji, przed zakupnem których ostrzegam. 
WG KKtoby mi falszerza wskazał, który nadu- 
żywa wej marki ochronnej, abym go mógł przedsąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir."TEĘ 


Z RADGOSCZZY 


Uuiwersalne ziółka 
i Różnowskie 
Pastylki z roślin mchowych, 
nadzwyczaj zalecające 
we wszystkich, nawet zastarzałych 'choro- 
bach płucowych, piersiowych, sercowych i 
bolu gardła. szczególnie w stanie febrycz- 
nym, słubośetach żołądka, ogólnem oža- 
bieniw nerwowem ii oczynających się 
tuberkułach. 

2 pomiędzy wielkiej liczby pddziękowań 
przytaczamy następujące: 

Do p. J. Seicherta dypl. aptekarza 

w Коёпошќе ! 

Najszanowniejszy panie aptekarzu |! 

Z wysoką radością donoszę,: że oba pań- 
skie lokarstwa cudownie poskutkuwały. 
W naszem miasteczku znajduje się bowiem 
mężczyzna, ojciec licznej” rodziny, który 
зп ет długo trwającego kaszlu kurczo- 
wego i skutkiem braku “apetytu niedają- 
cego się uiczem usunąć, tak bardzo ostybł, 
Że pomalenku oczekiwał śmierci. 

W tej niebezpiecznej sytuacji dowie- 
dział się o Райзкіср wybornych lekarstwach 
ji tychże zbawiennych skutkach, a ja sam 
namówiłeim go, by je zażywał. W krot- 
kim czasie okazął się u tego pacjeata na- 
stępujący skutek: kaszel słabł powoli, ape- 
tyt powracał, ciało Wzmacniało się, skat- 
kiem czego cierpiący odzyskał pragnienie 
do życia, Теп poczciwy człowiek powtą- 
rzał często, Ż3 po Bogu, Panu 1 Pańskim 
wybornym  lekarstwom , jest wysocy zo- 
bowiązany. 

Żalceam też każdemu, kto się w podo- 
bnych cierpieniach znajduje, i wydatniu 
zdrowie swe naprawić pragnie, aby uży- 
wal Pańskich lekarstw. Ze swej strony 
[proszę o nadesłanie za pobraniem poczto- 
wem znowu о 5 paczek herbaty i 14 pu- 
dełek cukierków z mchu. 
Z wysokiem poważaniem 

J. Kramer, kapolan, 


Mnisek, 8. maja 1875. (2) 
| Те}, podług podań i przepisów lekar- 
skich sporządzonej heręaty, kosztuje 


paczka do 14-dniowegotużywania, wraz 
z przepisem, 1 zł. w. a., orygioalna pu- 
dełko pastylek Rożnowskich * rośliu meho- 
wych 50 ct. Za stempel, i opakowanie 
osobno 10 ct. шы 

Uniwersalna herbata s Radgoszezy' i 
Rożnowskie pastylki z roślin mchowych, 
są jedynie prawdziwe w aptece „pod 
Matką Boską* J. Seicherta w Rożnowie 
(Morawa) do nabycia i bywają rozsełane 
na wszystkie strouy za „pobraniem po- 
cztowem. 

Oprócz tego znajdują się dla dogodności 
publiczności także na składzie n panów ap- 
tekarzy we LWOWE: Z. Ruckera, braci 
Łnzowskich, Millinga i Nahlika ; w Biel- 
sku Fr. G. Zabystrzana, w Przemyślu u 
Nahlika, w Brzesku u W. Jenuszek, w 
Stryju ц W. Drągowskiego, w Krakowie: 
M. Skalski, Sawiczewski, E. Stockmar, w 
Jarosławiu L. Wisłocki i Bobus, w Ra. 
dymnie J. Szechowskiego, w Skokem W. 
Łukasiewicza, 


(х 


alic 


е Loawowie, ulica W ałowa Iæ, 


podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 


wydaje następujące 


5 procentowe za 
6 
61.7, 


80 
90 


” 


1) 1, 


dx ” 


asyśgnaty kasowe 


$-dniowem wypowiedzeniem 


9 


17 


38142 h? 


zaś wszystkie. w. obiegu będące V'h asygnaty kasowe oprocen- 
towują się ро 7", tylko do dnia |. czerwca 1875, 


° L © 
a od tego terminu PO Ми 


Lwów, 26. lutego 1876 


Nr. 4266 ех 76. 


u. К. uprz. 


KAROLA 


z d0dniowem wypowiedzeniem. 


galic.. kolej 


LUDWIKA. 


Obwieszczenie, 


Od dnia 1. września rb. przewóz osób i towarów w ru- 


M chu lokalnym, a òd dnia 1 października rb. również i w ruchu 
łącznym austrjackim odbywać się bedzie podług taryf no- 


wych, ułożonych podług systemu metrycznego. 

się obowiązująca obe- 

enie taryfa z maja r. 1872, wraz wszelkiemi dodatkami do niej 

przydanymi jakoteż z wyjątkami od dodatku ażja. 
Egzemplarzy tych nowych taryf, wyd 


W tymże samym terminie znosi 


szytach a mianowicie: 


a) dla przewozu osób 1 połączonego 


rzeczy, 


b) dla przesyłek pospiesznych і towarowych, 
nabyć można za cenę l zł. od jednego zeszytu tak w biurze 


komercjalnem dyrekcji ruchu we Lwowie, 
stacjach i w ekonomacie w Wiedniu. 


Wiedeń w sierpniu 1870. 
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Jeneralna dyrekcja. 


anych = dwóch ze- 


z tem przewozu 


jak i na wszelkich 


м Zakładzie nauk. 
gp wojekowym rozpoczy | 
na sie kurs iednorocz- 


Podziękowanie. 


2 ikó Ve niają nienucrdowang gurliwość, 
U w : Ę сй i 
pac u PRE ТЫ сріеке i staranie Wiehnoż Pana Ronsylias 
EP Ek == ү  przepisinych tm Michata Zieleniews lego 
szkół. chcą zostać „unoró нуз основи Н EAT Ч Je t a 16 
, ү. ) Саит w ostatnich chwilieh nami «Какаш: 
3% А nia. я н о 3 
kami. JR ИУ Өе pobierać „jedy naszą  umierajt a mathe 1 stostr 
ta kie й теа. Бро ilo BEE G cadem od sumra uratował i przy 
м тк! {Ты ГҮ zyciu famili zostawi — Шау Sie 


nów wstepiye l szkoły kadeckiej 
do wszystkie c. Кк. Zakładów Aka-| 
demji wojskowych. bi (айел du ойла” 
minów ua rezerwowych oficerów 
i na kadetów dolini: 1 obrony krajowej 
Zakład utrzymuje także pensjo- 
nat dla uczniów powyższych kategory] U 
dla prywatystów szkół r alnych, | $ 
Zapieywać się można sodzień wl god. 
6—7 ро pot w lokalu Zakładowy — ul. 
Krasickich Nr 75 Тале". 
Фа I. mizęgia r. b, pero: 
mi sie анкай zu. fMritsie: 
kich na ul. Sykstuskią Nr. 37. 
1. ринго. 40 3-5 


Е. Koestlich, 


przełożony Zakladu. 


0. а 


KUUK 


powstrzym б, nby Temu еаресе i 
йб тин M=żowi. za Jego рейске ie, pu- 


Ыб ине nie podziękować i tuk przynuj 
mniej naszej dozgonnej wdzi czności nie- 
okaza. 


Krynica d. d, sierpnia 1875 r. 
Jan, Karol i Erazm 
Dutkicwiczowie. 
4<0 2 Wailhelm Seidler. 


W Dobrach Miżyn eckich 


E 


du BAbreją u Jakrha Kelerra in (i T, Wiokierk we 


LTE 


Targu. 


wonn dle Etiquette elnes jedom Topfea 
apheustehesden Namonszug in bianer Farbe trägt 


елїз FRAT-BENTOS (Sud-Amerika). 


Nurächt 


Skład Апоу пу a Arpolla Wrrorra ме лом, 


fa dailei u harnia Laner 


Company" Fleisch-Extract 


Lanu 


J. MEUHNOEFER 


c. k. nadworny optyk i mechanik 


we Lwowie ul. 


Okulary i cwikery w rozmaity: b kolorach i oprawach rd 17l. począwszy. jg 


Bivokle teatralne o 6, 8 i 12 
Binokle siużące do teatru i 
bDałowidze do polowania ua 3 z 


Barometry metalowe wyrób dokladny, ol Hejj 
do mierzenia wysokości, 
napełnione zywen, srebrem od 4 11. 


n 


7 
Termometry potrzebne do fabryk 


Кој ме, kąpielowe, do okien, cieplarń itd. od 50 ct. 
Areometry mianowicie: źralesy, sacharometry, wagi do wódki, miodu, 


wina, octu, Ingu, lodu itp. 


Manometry do mierzenia kotłów parowych. 
Maszyny elektryczne (lecznicze) | | | 
Przyrządy inżynierskie: Zeodolity, stoły miornez', znstrumenta | 


niwelacyjne т łaży rozmaite, 


Reisceigi, taśmy wiernicze, libele itp. 
SES Naprawę przyjmuje się. "TĘ 
Шр Zamówiuia z prowicji uskulecznia się bezwł: cznie. WE 


L. 1. v062cjl. 51. 
7 a 
аот. A ез ъъ [ 
Wywolania. 
Chałupnik Franciszek Ре- 
rechi «e Schónwalda, syn cha- 
łupnika Macieja Per: ckiego ze Schön- 
waldu, urud'ony 12. paźd jer nka 


1828, który w roku 1858 Szlązk 
opuścił i listownie z Przemyśla dni 


w nam 


Karola 
poleca po najprzystępniejszych cenach: 


акеп 


KSIĘGARNIA W ДА WADZKIEGO we-uwowie 


zaopatrzena w bogaty wybór dziel polskich, francuskich i niemieckich, poleca 
następujace n м 5с: Bergera dra, Ilygjena czyli nauka о zachowaniu 
zdrowia treściwie wyłożona, сопа l zł, Paygerta Adama Poezje 2 tomy 
4 11. Szmettaucera, 2000 wierszy, 100 zagadek i 30 melodyi dla mlo- 
«ieży szto'nej 50 e Blankicty na zawiadomienia szkolne wedlug 
гол «тайап а Wys, Rady szkolnej krajo+ej z д, 23. wrześniu 1873 do L 3344. 
książki do nabożeństwa osdobnie oprawne na rozmaite ceny. Książki 
szkolne. „Wieki wybór książek ludowych, tudzież książek dla dzieci 
i młodzieży, па ragrody szkolne, podarki i t. d. Przyjmuje przed | 
tatę miejscową na”wszystkie czasopisma, naukowe, literackie i illustro=, 
vann, krajowe i zagraniczne 1 utrzymuje Skład główny Biblioteki 
Warszawskiej, przedpłata półrorzna 10 zł. 50 c. Czytelnię obiegową 
Czasopism, atonameut kwartalny 4 21. Czytelnie książek, рова ifran- 
совка, дла z dziel najnowszych i wypożycza książki pod wa 
ruukami jak najprzystępniejszemi lak w mieście jak na prowincję z dv- 
dztkiew bezpłatnej premji w ksążkich wartości równej cenie abo 


| 
| 


Wyprzedaż 


ро zmżonych cenach towarów mieszanych 
w HANDLU 


A е 
Jana Górskiego 
LWÓW, plac Mariacki L. 9. m. 
do masy konkursowej należących a to: 
Bundy i płaszcze do podróży, Pasy do maszyn skórzane, 
pareiune i gutaperkowe. Sukua і Lodeny. Koldry fisnelowe. 
Koce biało du kuracji wodnej. Жосе na kanie i bryczki. Жару 
› maski па konie wełuiane т płócienne. Dywaniki na posuuzki 
ióżuej szerokości. Rogóżki z lyka kokosowego, IBaranki ro“ 
sylske, Futra podróżne z takowych. Płaszcze gulaperkowe. 


| 


€ 


| лт | 1701, BE 
Wywiadowoże | 00108701 
J. POLINSKIKGO0 
we Lwowie ul. Ilalicka |. 3 
ma obecnie kilka świeżo zgłoszonych 
Majątków па sprzeda% 
i folwarków de wydziarżawienia 
Kamieniec i dworków 


do sprzedania. 


я tu rocznez мә Т Również polecić może pol anra- 
R „AE палец N NOLEN CEO: n g al ; | 815—0 Płaszcze plócienno od kurzu. Buty sukienne do polowania i czeniem esobistem. lndri a 
jest posada Zamówienia załatwiają się п tyshmiast za zaliczką poczteną. podróży, Kufry podróżne. Nakrycia ua wozy ladun' owe, leco- pełnie ukwalifikowanych na naj 
z —— = + ARTAR I я P 1 NA! f ZE maits4e posady przy gospoxl::rstwie 
nadleśniczego i | ТР i OW pań i 18 Rekwizy ta т, i do czynności Капсе!агуўуей. 
Т : A = Zamówienia na prowincję uskutecznia się za gotówkę lub za przeka- BIURO: przyjmuje zgłoszenia j uie 
zaraz do obsadzenia. | JE mae кыы * z) zem ocztowy ni. UB20 т szcza STUDENTOW nu stam 
Ubiegający się ma udowodnić | Z istuejących со ус zas x gag Wielkiuybar ystig 
świadectwami ukończone usuki № R unjpiękuniejsza i najlepsza ' - | Кар. © rodzaju. “бщ ;; 
tziele leśnictwa i мука б pa BĘ wlasnego wyrobu 4 GERE 3 Өте : c EW i BRE: AB S-on ! 
n "BT pęd ma > е Nagrodzona srebrnym medalow ы 2. | | rex = | ją RF ak 8 бе у 
Я г еър: J. DABROWSKI Дру 
k + zdania DRA meza E Z A А trwałością da i hsz ® 5 т Ө о . 1 ) [жа ú у= pri watnie od nanezycielek 
O АДЫ ү ЕЮ ATA жаН = 2-е s uroerykańskie ŻĘ a z є И 4 ч nauczycieli ukwalińkowanych przy 
ząłu бог M [ŻYNICE poczta № zę: В р x i wiedeńskie 45, È jubiler i złotnik etony jeszcze dwie, + przysposobie 
арком лее. 349: 2-3 == 5 55 а 2 25м $ = we Lwowie ulica Halicka Nr 17. ¡dawniej W. Penter) niem, mniej wiecej akorezunej klasy ж 
эм» n е 2 3 = BR <= poleca swój skład wyrobów pa Dyl л, на 
а HE Ма dps Sue wa MEK эз F Z. tH "r ? r ^ А i - асл е жеке 2 A 
Przedsiębiorstwo a IE а =. z NoE S Ы ZBO N Ic ze JU BILERSKI CII WE dziewczynka, dla której chciz- 
| = вона Ek ре ре "ы! oraz przyjwuje wszelkie roboty tak nowe jak i naprawy. noby znałeść towarzyszkę mau- 
Ё $ IELS К Ё | zSEZAKET PAZ а | , ЫБ Szczególnie zwraca uw:gę. ua szpilki i pier- ki i zabawy. — bliższa wiada:o” 
B= R Sa SR dg | --|iScionki bukietowe, jakoteż obraczki ślubne ро jw ksigarni p. К. WILNA pzy nliez 
A e ORA 8 н 72.5 2 55 us ż 1 B 3 7|| cenach jak najtańszych. S189 6- 5 Malich iej. 1460 
pod zarzyłem majstra wiesielskigo й EŃ = > m A BRE NE уз = а 0 KUPUJE b to. berlan 1 | 
= М WE e KZT z 2 Z — > а raz M „ геро 21910, rylanty, perly i „ттс r 
ЕФТ дЕ A F ET. ; де: ез ž 3 = E EEŻ = | s inne szlachetne kamienie po cenach najwyższych "а 5 әу ^, 
ŚM i i ша z NACE: 5 2 } = Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniaja się jak | AU AH 2 A: 
Pudpisany ma zaszczyt zawiaiomie Й se m A ŻE _ ZA W W Ь Е: ` гү 
5 umowie Obywatelstwo, 1% przyjmuje, $ Zk AJ: a Жы БЫР = 2 | | . | 
tak w miejsu j k i na prowineji wszeł- [ - z 7 =. ya z A E 2:5 21 LEE ` + i Й „Z MLEKO ANTEPHELIGOUF. 
kie roboty drzewny w budyu aeh mi- g Ж. 0 >! 719 т К о a EE - m иш заь о ваа ЕВЕ 
szkalnych i gospodarczych. мд sh 5. sek " x зч À , ZA zz [а ЕЙ эу Pn бк WEŃ PIEGI, OPALENIE 
sposobow selu dy, ПЕС һу 4 бэм Не! = A J < olorauch: Nr. 1 МЕ + T Б = ў j PER: i оњ. #2 PLAMY PO POŁOGU 
pekryciani, wzmocnienia реи оеп. й лаза bezbarwny, Nr 2 ja- % ы уг ЛЕ Гай ч, курде ДА И осу ке LZ PA Р" ZAJANSZCZKI. WYSYSKĘ, КВОТ S 
tewe rusztami jako r райм ане, p Ee, = aiunowu, Nu. 5 orzech. Хг A = m CIĄGNIENIE , MYTEZUTY CZEKWONMN 
wsze kie budowy woduc, jak Śluzy, mo- g © Т х, Е Ж e = r Я ще. 756 Г] Е UPIERZCHLOŚC 
sty i inne, jak niemniej roboty ziemne z 4. maloniowa 2 załączeniem зро ТМ Үү ITIN Wow C // [ % ) O PRYSZCZE 
i studziarskie, slowem, wszystko co нори użycii takowej Fuut wystarcśi А 6 | У а 
wchodzi w zakres badownietwa drzew jncy na jeden wielki pokój kosztuje | zt. l U lwaurzy czy 
nego Dostarcza także różnych orna | p JACY fa е; К А Ж. $ NIE ` | Promesa nu łos z r. 1864 ae EU 
A шу] drzewnych, wyrzynauńych | Z fabryki świec waszowych i blichowni wosku | | а! t tylk З zł. 2 Dostać 1 1 t 
та i a | s s z з c ; s > kosztuje о . 25 Ct. i е : stać meżna we Lwowie w apt. jen 
ra źbionych. oras przyjmuje zawówie G * Fr. Nchubutua i Мупдуз» (олі, w упш | NŚ і y OŁ. z = а a м i ste шіре! M улаша iw bandir Кун кй. аъ m 
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Ustkutreznia również wszcikie wy- w. .AA ы SET + z 
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przy ulicy Źródlnunej Nr. 15. 0 f + ATUGQOOOL LWOW 
| ‚ > . б 2 j « , - : я 
ЖЕ тамыз wszelkich towarów kolonialnych, korzennych, farb itd, m $ $ ў poleca Ze 5%1670 nadeszłego 
= 2 А „э R Г] М , „еи. В MID ra 
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T. GWimelci A | | 23 i fani 
Ө. е ERC era ve Lwowie. aka д naizdrowszą | lania: 
p Ą „ZO M ; j Fo ЖИ, 7 i (т i zaliczki 
rozpocznie sie zdniem dzisiejszym i tuwać będzie udrzi ta członkom swym pożyczk hipoteczne. gminne i zaliczki, 


Ludwika I 9. 


szklsch od 5 zł. 
w polu od 10 zi. 
Ja 


, gorzelń, piwowurń, lekarzom, po- 
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busołe | пе, planimetry itp, 


—3 


Aufgebot, 


Der Häusler Frauz Peretzki 
aus S hönwald, Sohr des Häuslers 
Marhias Pererzki sus Schönwald, 
geb ren den 19. October 1528. wel- 
eher sih im Jabre 1858 aus Schle- 
fortbegehea und durch das 


Т, stycznia 1866 Gs'atnią. udzielił Schreiben d. d. Przemyśl den Теп 


wiadomość o sobie гой: от swoim 
od tego czasu znikł zupełnie. Wzy- 
wa sę zatem chałupnika Franciszka 
Pereckiego ze SbŁónwaldu jako też 
jego nastęjków prawnych na ter- 
min dnia 1. marca 1577 do 
tutejszego sądu przed sę- 
dziego powiatowego Trump 
ze zasirz Żeniem, że zwkły za uma:- 
łego uznanym zostanie. 


Gliwice, d. 28. kwietuia 1876. 
Królewski sąd powiatowy. 
Wydzial pierwszy. 


Au Quinqu.. et ап Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODZY WCZE BUGEAUDA w połączeniu z CHI- 


МІМА I Cacao. Zwracamy uwagę le 


pragnących zachować zdrowie za 


wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄ! 


OŻYWCZYM. ше 
przyjemnego smaku, nad 
Чо zdrowia, dzieci wątłyć 


kobiet 


wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu- |% 


jacych : 


| NIEDOxREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNE) BIEGUŃCE, OSŁA- |$ 
ВЕИТ PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUGJE, W PE- AJ 


RTODACH POWROTU DO ZDROWIA PO 


WYSTRZEGAĆ SIĘ A Y FAŁSZERSTW I NAŚLA- 
ICTW 


DOW. 


SKŁAD GŁÓWNI w aptece Р. LEBEAULT'A, 58, ulica Réaumur, w PARYŻU 
рїесе Р. Mikolascha ; w Калом 
w aptece Р. 


{| Dostać można we LWOWIE, w a 
HES aptece P, Trauczyńskiego i 
o z >» «э, - 


| 


gotowany na winie hiszpańskiemm wybornego gatunku, 
вје się szczególnie dla powracających mozolnie 


Januar 1866 seiner Eltern die 
letzte Nachricht hat zugch'n lassen, 
ist seitdem verschillen. Ез werden 
deshalb der Häusler Frarz Peretzki 
aus S hónwald sowie seine Rechts- 
nechfolger zam Termin den 1. 
März 1677 Vormittags 10 
Ubranf die hiesige Gerichts- 
stätie vor den Iśreisrichter 
Trump uit» der Verwarnung ре 
laden, dass der Ver:cholłeue [йг 
(оче erklärt werden wiid. 
Gleiwitz, den 28, Арі 1876. 
Königliches Kreisgericht. 
Erste Abtheilung. 


karzy, chorych i wszystkich osób |% 
pomocą tego preparatu, który z ВЕ 
0- 


delikatnych, starców osłabionych 


CIĘŻKICH GORĄGZKACE. 


Redyka. 


przez dnie następne przy dotychczasowej obsłudze. 

Ceny są znacznie obniżonej aby jak 
przątnąć istniejące zapasy. 

Wszelkie zamówienia 
szniej wykonane. 

Lwów 17. sierpnia 1876, 


Zarządca masy. 


najrychlej u= 


z prowincji będą jak najspie- 
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Ważne dla szanownej P. T. publiczności! 
Pracownia kuśnierska 


Józefa Ursiniego 


А ме Lwowie przy ulicy Sykstuskiej Nr. 2. 

Przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie tak damskie jakoteż i męzkie 
futra wraz pokryciem, także wszelkie galanteryjne reboty należące do 

% rodzaju futer, Uraz wykonuje wszelkiego rodzaju ezaka i czapki 
uniformowe t. j. dla pp. wojskowych i urzędników, jakoteż czapki cy- | 

м 

X 


PY © © ОФ 4 | 


wilne zimowe i letnie także i liberyjne. ( 
Obstalunki tak w miejsen jak z prowincji wykonuje jak najsumien- 
niej i najstaranniej, uskutecznia wszelkie reperacje wyżmienionych przed- %5 
miotów Inb artykułów. 3307 6 2 R 
Polecając się z najgłębszym szacunkiem szanownej ГТ Publiczności 
jako fachowy w tym zawodzie } 
Józef Ursini., specjalista. 
Przyjmuje także futra na tato do przechowania. 


COZZA UDIAKQAAKNMNKADA LEA MUIAIO 


Mollia prc wzli seidlickie. | 


Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdem рий łku znajduje się na cty- 
kiecie өзде} r moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon- 
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy і marki ochrounej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsytikatów, które wystawione jest na okpiszostwo, 

Cena opieczętowanego pudełka orygin. 1 zł. w. а. 
Prawdziwe sprzedają znakiem X oznaczone firmy. 


ódka francuska i sól. Niujpewniejszy środek domowy dla 

cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 

rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 

i runy, naowtzodzenia skirowe, zapalenie Ócz, sparaliżowania i zranie- 

nia wszelkiego rodzajn i t. p. 3156 7—7? 

We flaszkach wraz z przepiwem użycia 80 ct. a. W. 
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem 4+ zaznaczonych. 


lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (No:wegjw.) Ten t:an jest jedynym, który z potmię- 
dzy wszystkich innych w handlach się znaj lujących gatunków, do celów le- 
czniczych się przydaje, 
Cena iliszki wraz z przepisem użycia I ліг. з. w. 
A. MOLL, Tuchlautev, w polliskości Bazaru, wo Wiedzin. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * uaznaczone flnny : 

Składy We Lwowie [х1 „] арі. J. Beisera, [xj*] F. W. Krolikowski, |xt*| Z. Ruckera, apt 
[xf] St. Markiewicz, w Beate) [x}*] A. Keietiert, apt., xt) Erich Keler, арб. w 
Brodach (xj*] be Grtunspam ap, [xf*] M. Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka apt., 
BU B. Witosiawski, apb. w Czerracwcuch, [x*] lg. Schmreb, [x] ©, Alth apt., 
1] J. Golichowski apt., w Dobromiu [х] N. arete wka ар, w Drohobyczu [x*| 
Józef Alexiewicz ap., [x*] L. Dobrzeniecki, apt., w (rlimianąch [x*] A. Hehn, ap. 
w Gurahomora [x] Е. Bołezat ap; w Haliczu [x] A. Godzonar apt., w Husia- 
tymie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*] Józ. Rolnus ар; w Kamionce[x] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [*] dr. Flor. suwiczewski, ap., [xf*] W. Redyk apt., [xt] 
M. Jawornicki [xf] К. Wiśniewski apt., [xf*] Jozef Jahn, [x] A. Bazan apt., w La- 
manowie [x] Ant. Muller, apt; w Nowym Saczu [xj*) W. Filipek арі; [х*] Ko- 
sterkiawicza spadk., w Nowym targu [x*] karol Lau; w Fodygórzu [x] 5. 
Schlesinger, w Przemyślu [х1*] Е. Nahlik, [j*] F. Gajdeczka, [*] Ed Macbalski, 
w Rzeszowie [xt*] J. Schaitter et Co., w Sołotwinie [x*] Józ. Hoduiy, apt., w Stani- 
sławowie [xj| Alb. Amirewicz apt., [x*] Е, Stecher apt., w Stryju lej Z. Drą- 
gowski apt., w larnopolu [x**] b. dwmrogiewiez ap, [xt] A. Morawecz spadkob. 
[*] Mich. Perl apt., w arnowic [xf*] W. T. A. Wielogocski, [xt] P. Midner & 
Cum +, [кї] F. Leszczyh ki, w ғооо [xf] ly. Brosis w Wojniczu [x] U. 
Nodzyński apt, w Zaleszczykach [s] Kodebsk: & Com, э Ж теси [ха] Ed Kruk 
vit. [x*] N. sussermann, w Ustrzykach [*{*] J. Riedl aptekarz. 


| 


аро =4 KA н 4 EEEF 


wydaje 


o Listy diuj 
6 Listy . w A | 
które mają udział w dywidendzie z ezystych zysków, « pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyezkach w ich hipotekach, także w solidarnej od 
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychezas około 150 0) «sprzedaje 
takowe po notowgnym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu= 
rze centralnym we Lwowie jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowych, niemniej w Wiednin w kantorze bankowym Niższo- austzja 
ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje 
W kładki oszczędności 

w swych biurach od jednego zł. począwszy na książeczki i 
marki wiładkowe 

procentując je po 6%, 
„adj „30 
n n 5°, n 60 n n 


zystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2. JẸ 
Dyrekcja. 


200000006000 


CZEKOLAD 


PAS 
wytworzone ze Źródeł ze soli Vichy, Przyje: 
mnego smaku o hiczawednyim ssutku prze: 
ciw kwasom i upośledzunemu trawieniu, 
SOLE VICHY DO KĄPIELE. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osob, ktore 
nie są w stanie ułać się do Vichy. 
| Dla uniknienia fałszerstwa żądać под, 
aby na wszystkich produktach znajdoważy 
się znaki: Kontroli skarbowej 
francuskiej. 2044 9. 0 
Dustać można We Lwowie w арн рр. 
Mikolascha i E. Mewlrochowitz. 


za l4dniowem wypowiedz. niem 


n n » т 


т 
Biuro Towar 
8158 7 


? 


2 1. września 2. wrzeńnia _ 
Do na promesę pożyczki 1864 ^а los pożyczki m. Krakowa 
З - zł. 40000, 35.00 , 30.00, 20.000 itd. 
© złr. 200.000, 20.000 ‚ 15.000, Najmniejsza wygrana, którą każdy 
| 10000 itd. los najmniej wygrać musi jest 30 zł. 


Cena promesy 4 zł. 25 c. Cena losu 16 zł. 
Do nabycia w handlu płócien i herbaty 


FR. SCIUBUTHA i Syna we Lwowie Rynek 1. 45. 


BAZAR FRIEDMANNA z Wiednia Praterstrasse №. 26. 
Z powodu zaawansowanej 
pory letniej wyprzedaje BAZAR FRIEDMANNA 
Wachiarze eleganckie czarne po 70 ct 
z kwiatami po 90 ct. 
» jedwabne po 21. 1.20. 2,50. 
uszki do wachlarzy po 7", 


ЖТ, 


wszelkie towary sezon „we 
po najniższych cenach : 


| н podróżne dla 

Skórzane torebki 
УНО) уы], 

Torebki podróżne ta: zwane „Мабар 
po 1.20, 140, 1.6012 zi. 

Kaferki ręcz:e nężsie po 150. 2,0015 21. 

Szkarpetki jedwabne 20, 25, 30, 35 ct Pon- 
czochy 40 i 20 ct. 

Warkocze imitowane 90 ct. 
dziwycw włosów 2 zt 


dam ро zl. dapi 


Ы © podróżne męzkie po 1,50, 


” 
Najnowsze łańe 

0, 1.40, 1.80, 
Najnowsze jedwabne przypaskł do wachla- 

rzy po 75, 1.30, 150, 

Parasolki dan skie tak zwane „Eu tout сав“ po 

3, 8.50, 415 zł. 

Parasole po 90, 1.20, 1.30, 1.60, 2.40 i 2.60. 

A jedw. ро 4.50, 5, 5.50, 6. 7,8 i 10 21. Obfity wybór wszelkich towarów skórzanych, tonla- 
Torebki reczne dla дат po 90 ct.. 1.20, 1.50 i 2 zł. towych, mydełek, perfum itp. 

Zamówienia z prowincji ustuteczniają się za zuliczką pocztową, а towary nieodpowiednie wymienia 
się każdeg czasu. 

Wyjaśnienie. Z przykrością dowiaduję się, że ostatniemi czasy Пале] mój często z sąsie- 
duim kramikiem pod sztiwną firmą „Pierwszy wiedeński Bazar“ zawieniangm bywa. Dla wyjaśnienia 
Zawiudamian niniejszem, żu kramik ten jest wlasnoscią p. Kóniysbergera, trudniącego się handlem 
warkoczai, który prócz tego zakwpiwszy za kilka guldenów innych rupieci, wywiesił lime „Bazar Wis- 
iłeński* zapewne w celu batamucenia publiczności. 

Pan Königsberger widział może kiely w Wiedniu Bazary, ale wlasuego Bazaru w Wiedniu ni- 
gdy nie miał. 4 

z We |wowie jest tylko jeden Bazar wiedeński, to jest: Bazar Friedmanna z Wiednia, 
Pruterstrusse Nr. 26. Uprasze się przeto baczyć na firmę. "qag 4561 6-2 


Warkocze z pras- 
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Bazar Fricdmanna we Lwowie Rynek 1. 32. 
E 


BAZAR FRIEDMANNA z Wiednia Prater-trasse Nr. 26. 


DZZZEZTEPADAIAZOKDEKAAEP BRA KĘAKAKAKAKE BE 
ч . . . . . т а 
Oddział zastawniezy i wkładek książeczkowych Al 


galicyjskiego Banku kredytowegok 


przy ulicy Wałowej ронї 4 s 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 
Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego иін w. a. do każdej wysokości, оргосепіома е po 
© od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
даст кі 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr 


Ө ФР © КАЛУУ ЛУ А WE ЖИР 


a 


Godziny czynności biurowych : 3 
od tej do 1lszej przed południem, 


od Bciej „ 5іеј ро południu. 


1414-7 


ZPPAMAAPRRMIA MIA 


& 


20 zeniesla + praewsę moją Krawie- 
А сга па ulicę Karola Lu- 
Појка Nr, 21. polecam się і nadal 
śsSkawrm wzyledom Szanownych Рай, 
oraz donoszę Ја mam już próbki ne 
jesienne suknie i płaszczyki, 
Justyna Gostyńska. 
3494 2—8 


uśmierz: i 1. czy w dni k'ika 
użycie PIGUŁEK i POMA- 
DY Dr. LEBEL, który daje 
konsultacje w Paryżu, 113 
rue Lafayette. 

| Przeczytać dzielo MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste wy- 
р danie, I. TOM, in 8. — 4 fr. 

Dostać možna we Lwowie w aptece Р, Mikolasch. 2946 19- 26 


Dom bankowy | wymizny 
ISIDOR COH 


we LWOWIE Nr. I. ulica Teatralnu 
w gmachu dr. Roińskiego, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 
Wszelkię losy państwowe i prywatne sprzedaje 
А za. spłatą ratami. 

Przeprowadza pożyczki hipoteczne w instytucjach 
krajowych i zagranicznych. 
Przyjmuje komisowo kupno i sprzedaż produ- 
któw rolnych i udziela na takowe zaliczki. 

SĘ Zlecenia z prowincji najpunktnalniej i najspieszniej 
załatwia się. 88 8174 16—? 


‚ле zbioru majowego 
j «у 
1556. 

| Zupełnie świeży transport 


silnej, przyjemnej woni i ciemno 
naciągającej 


Herbaty 


chińsko -rosyjskiej 


Wszystkim rodzinom, wiaścicielom restauracyj i kawiarń 
poleca się jako najwyborniejszy, najedrowszy i najtańszy pokrze- 
piający napoj: 


Wodę selcerską 1 sodową 


jakoteż uutussującą liimmouadę wyrobu parowej fabryki mussu- 
jących napojów 


ADOLFA HANCKEGO w Opawie (Szląsk) 


Od lat 15 cieszą się wyroby Adolfa Hanckego  wielkiem uznaniem i 
rozpowszechnieuiem w Galicji, na Morawie i Szlązku. Wyroby te ZA3ŁCZY - 
сопс premją w r. 1873 na wiedeńskiej wystawie i złotym medulem wyszcze 
golniono na wystawie przemysłowej w Biafa-Bielsk r. 1871. 

Кыз Dobra i zdrową wodę sodowa суу 
ty!ko tam można wyrabiać, gdzie się znajduja dobra woda do picia. Właśnie 
Galieja nie posiada tego warunku 


poles a handel 


| Karola Baiłabana | ZAKLAD ORTOPEDYCZNY: we Lwowie $ 


аи przy ulicy Kopernika l. 15 (w àAworku JE br, AI, Potock.eg») 


ogłusza niniejszan, że przyjmuje dzieci, które potrzebują kuracji oriope- 
dycznej na zupełne umieszezenie. przy czem tukowe Wszelkie ninki pońlug 
Życzenia rodziców pobierać mogą. 

Do leczenia przyjwaje się ta wszelkie skrzywieni: stosu pavieraowego i 
f wady czlonkow, jechodzaco z wieprawidlowego rozwoju kości Tio mięśni, krzy- 
б wy szyj , powstujące garby, koutraktuvy, krótszą noge itp. Miejscowi moga 
f dia leczenia dochodzić do Z kiadu, Bliższych szczegotów udzielam listownie 


wia. Jednak tylko dobra i beznaganna produkcja sprzyja organizmowi 


najlepiej renomowaną wodę ssdową lub limonade па tejże wodzie 

wyrabiany z fabryki Adolfa Hanckego w Opawie, która wymie 

nione napoje w najlepszych gatunkach i po najtańszych cenach fabrycznych 

rozsyla en gros i en detail w skrzynkach po 25, 50 i 100 flaszek wie- 

szczących. 015 6 
Dokładne cenniki na żądanie wysyła (vanco. 


369 gramów czyn 1 funt wW. w. 
Heng osarski 2 zi. 

М оттау famili nej 5 zł 
Засал фео а» Мойыл 4 7i 

rapoeriał 5 zt. 
| Przaszikm nerbucioncgo 1 zł. g0 ch. 


Utrzymanie i polepszenie zdrowia 
tylko za kilkanaście centów ! 


ilUiast сай) do hurbuty zł. 1.2 J) lub nstuie w Zakładzie od 9--11 przed południem, Flaszki i skrzyuki przyjmuje się w całej wartości, zatem płaci sie 
| bies. RUDAW starego L sorty zl. 140 HP Mr. Edward Madejski, раар. 

|» gó. KE! 5 ә е sza 

|. Baieko ponio, wymienionej Dor- g Poz Е ааа а. pak AE п E 

JM v yw w dwie szślanai wye ‚ 


IHR їз йү, ELU goa 


sj dzą: Ta 


#900059: му KAURKSRNNAKAJ Woda i Pudry do zebów 


г РІНЕН ВВ Е 


z Frnaltetn medtceierea w Роге 


М. na piren Opery w Paryżu. 


РОТЕ N ЧЕТТ W SEN 


38 

ыт и FRANCISZEK KOWARSKI 
R 
X 


Przez Jegan ceszrsku Mość х 
X fabrykant powozów 


Franciszka Józefa 1. 
we Wiedniu 


Miasto, $cehottengasse Mólkerhof Nr. 3. 


1 NIST >—5 speu. lekarz ortep, i dyrektor Zakładu 


odznsczouz wyłącznym przywilejem 


МЕЦА! ZASŁUGI prz: znany DOK POROWI PIERRE 


x 
w 
ч 


poleca swoje wyroby chlubiące się elagancja , WE” шо ро ШЕ 2 йа Wystawie wiat kie тїк ст йн ойууна РО н 
К ч 338 НА RUD GSA : Е 
najsłuszniejszych ceuach. 3226 8--19 pudom wen da zebów. 9924 19—94 
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GŁOSU 1 GŁBY. 


TEV dalece w slabosciach gardla , chrype , zapaleniu gardła, ZAWrzodowaniu w ustach. cuchnacemn uddechowi, 
1 | Д | K а PR KI irrytacji w gardle i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegują działaniu merkurjnsza Lekarze zaleczją je szcze- 
а „> Бек goniej kaznodziejom, отео, profesorom i Spiewaken, albowiem utrzymują siłę organu glosu i zapobiegają stru- 

dzenin gardła, — W Paryża w aptecep, Diethana, Faukourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w 


DETHAN A Krakovia w aptece p Tranczyńskiego pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 
a Y 


SH KR 
O КИЛ 


CHO GARDLA, 


Trucizna na szczury. 
jest prawdziwa do nabycia : 
we LWOWIE u pp. K. Iskierskięgo, 
J. Boisera, Z. Ruckera, Р, Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 3155 18—20 
Cena sztuki 50 et. 


środki lekarskie zagraniczne. 2922 6 ~? 


ECH 


Е i 


Podpisana Dyrekcja ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że e. К. kolej państwowa od 
© е 6 > © ө 
Tarnowa do granicy węgierskiej pod Leluchowem 


ze stacjami: Marmowem. Łowczowkiem - Pleśna, Tuchowcin, 
Gromnikiem., Bogoniowicami-Ciężkkowicami, Bobowa, Gry- 
роте. Ptaszkowa, Kamionka, Nowym -Saczem, Sta- 
rym - Saczem, Rytrem, Piwniczna, Żegiestowem i Mu- 
szyną - Krynica, 


dnia 18. sierpnia 18546 r. 
do publicznego użytku oddaną zostanie. 


Równocześnie nastąpi otwarcie ruchu na węgierskiej przestrzeni 
od granicy do Orłowa. 


Wszystkie stacje będą tak dla przewozu osób, pakunków i przesyłek pospiesznych jakoteż i 
dla transportu towarów otwarte; dla. tych transportów „są ważne przepisy regulaminu ruchu z dnia 1. 
lipca 1874 r. i taryf znajdujących się do przejrzenia na stacjach. 


Rozkład jazdy dla pociągów przeznaczonych do przewozu osób już zo- 
stał ogłoszony a dotyczące plakaty znajdują się па każdej stacji Tarnowsko-Leluchowskiej kolei 
jakoteż i na większych stacjach sąsiednich kolei. 


Wiedeń, w sierpniu 1876. 


Od Dyrekcyt l, weg.-galic, kolei żeiazn 


Јако prowadzącej ruch ва с. К. kolei państwowej Tarnowsko - Leiuchowskiej i na przestrzeni od granicy 
węgierskiej do Orłowa. 
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(Przedruk nie będzie płacony.) 


Dobrawoda sodowa ma bardzo wielki wpływ na utrzymanie zdro. É 


Ai Dla tego radzimy każdemu, by sprowadzał od 15 lat o 


piersi ustaty znpelnie, i oddeciam wolno bez dolegiiwości Przed zażywaniem 
syropu była woja skóra zimna уч lod, a jiznogcie zwchodziły mi niebiesko, 
! Acera twarzy żólta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać, 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biein pulsu 80-—%0 stopni lepiej i byłbym 


э. 


Konwikt żeński. 


Z dniem 1 września b. r. rozpoczyna się kurs szkolny 
w koncesjouwowanym przen Wysoką krajową Rade szkołną 


Zakładzie wychowawczo - naukowym. 


\ Wszelkie nanki wchodzące w zakres wykształcenia umysłu młodocia- 
nego udzielane bedą przez zmanych profesorów i nauczycielki egzaminowa- 
ne. Oprócz powazechuie w publicznych szkołach wyklad myc! przedmiotów 

| naukowych przez Wys. Rade szkolna aprobowanyci, w kouwikcie moim u- 

M dzielać się bedzie: język frineuski, mazyka, spiew, rysunki odreczne, robo- 


ty reczna і іцпе nauxi stósownie do Życzenia Szanownych rodziców i SĄ 


$ opiekunów. s 
Uczennice dochodzące. jak również na mieszkanie í całe utrzymanie 8 
W przyjmuje, ręczac za муроде, oraz opieke i troskliwość macierzyńską, w @ 
| czem pomocna imi jest matka moja. 
Zgłoszenia, osobiste lub listowne przyjmuję. pinze Beruardyk- K 
ski liczba 13. 1 
Polecam mój zakład wychowawczo-nankowy łaskawym względom Sza- jg 
nownych Rodziców i Opiekunów Ц 


+ Marja Fangor, 


3429 i- 4 eszaminowana nanczycielka 


U е e, EET т" r К x 
| Akademia dia handia i przemysiuw Gracu, : 
| rczpoczyna m dniem 18. września sb. czternasty rok szkalBy. 
Zakład sklada się z dwóch zawodów: z karsa kupieckiego i 
Kupiecko-przemysłowego i ma za zadanie wyksztułcepie swych u- 
Ф czniow tak teoretycznie jakoteż i praktycznie, w którym to celu posiada 
3 zakład wzorowo zalożony kantor. chemiczne +aboratorjum 1 mechaniczny 


5 
j 
'ў warsztat do nauki. 

| Uczniowie ukadomii korzystają Z prawa o obronie i wstępują do je- 


i 
dnorocznej służby ochotniczej wojskowej, jeżeli przed swym wstępem ukon- Й 
czyłi z dobrym postępem niższe gimnazjum lub uiższą szkołę realną. Dla 
tych uszniów. którym ten warunek braknje. istnieje osobny kurs przy. 
gotowawezy do egzamina ma jedmorocznego ochotnika. 

Хз każde zapytania co do przyjęcia. umieszezema itp. udziela bliż- 
szych wia lomości i prospektów 
dyrekcja zkademii hamdiow -przemysłowej w Gracu. 
NOE ai Br. ALIENS. dyrekter. 


fi 
AB 


la ZSE = е уту» | шшш OBLON ша; MiNC ше: i: ЖННД 


UI CEE O хәм ШИШИКТЕ. ГЪЛ Уз: ЭЛЕ CA ФАЙ: А. ШОГА 4 s” 
dilost BPubiiezmości. 


Do panu aptekarzu Purgietinera w Gracu. 

Pudełko, w którem znajdywała się faszeczka љуто тр z Mmodfos(oranu 
wapna, otrzemalem dnia 15. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzię” 
kowanie a przyżtem ośmielam się. nieco о tym środku powiedzieć. Ой czasu jak po 
llug przepisu zażywam syrop 4 podlosioranu wapna, czuję się być ożywiefym, 
świeżym, a przytem zuuwałżum, że bicie pulsu (80-na minuty) jyszcze nie jest nor- 
walne, również skóra јох jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem mie było. W nocy 
porę się, провев ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę Żołądkowa, na co ро-' 
wagi sobie czara kawy. Kiusiu bardzo ато, улоге» bez wymiotów, bole 


zadowolony, gdybym się miat бак zawsze, | 
Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 
Z uszanowan iem F.anciszek Nager. 
Ten nowy Środek, zalecony suchotutkom , na osłabienia piersiowe, 
HREF (» tuberkuły, zatwardzenie wątroby, usu- 


» kie okazujące się objawy pewyższych 
słabości. 
Pod wpływem tego lekarstwa uspo- 


do zdrowia i tuszy. 


FÉ > U słabowitych dzieci działa na 
shorządzony 2 podfosforanu wapna wzmocnienie, kości. 


według Grimault w Paryżu. _ Cena flaszki 1 21. 10 ct. 


2 - Zn je i g zdania 
m 00.6 aera бака жы m ads | A: Zmany powszechnie 1 podług 
ера Кл ЫЛЕ $ 


re "ч W lekarskiego wielostronnie wypróbo- 
zegę | wany 


Styryjski sok ziołowy 
$ dla cierpiących na piersi. 


JAY Dostać można zawsze w świeżym sta- 
„л nie ро cenie 80 ct. za Haseke. 


J. Engeliofera 


Esencja musza .łowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 


i smienity Ś к przeci 4 7 u, OCZU i 
Bezsprzecznie wysinienity środek przeciw holom  renmatycznyn: о 
osłabieniu nerwów 1 ciala, A 


stawów, przeciw zawrożowi głowy i bolu krzyżów, ү 


do wzimocnieniaorganów płeiowych za pajskuteczniejszy uznany. — Cena 


STOMATICON, 


Woda do ust 
Г Dr. FPrUNMNA. 
аР? dentysty kilku cos. król, zakładów w Gracu, 
7 i uznani 
Ре < w skutek nader licznych doświadczeń | 
М za specyficzny środek do zsyojenia rozranionych dziąseł, do usuwania 


JEM eurhnącego oddechu i wstrzymania postępująvego próchnienia zebów. 
Села fakoniku 88 cb. 3197 5 — 12 


Likier żołądkowy 
4 Dra Kromblo]lzat. 
Likier ten przyrządzony 2 тїй. 
ceniających roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawiące, а roz- 
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może 


a 


сх, Маа 


polowaniu, przy wycieczkach т po- 
dróży., Cena fiakoniku 52 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we Lwowie u К. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, 
Mikołascha, Beisera, w aptece pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. 
Kamila Strzyżowskiego 4 

W Białej u P. Knausa; w Bochni u В. Fadenchechta, w Czerniowcach u T 
Zackariasiewicza i Rojańskicgo, w Jarosławiu u L. Bajana, w Kołomyi u Stengla,| 

aptekarza, w Krakowie › К. Hermana, W. Fenz i J. Jahna, w A 2652 0- 
wie u J. Schait w Stryju Girtner арі. w Stanisławowie u A. Tomanku i Sp. 
w Tarnopolu т M. Schlitki, w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego, 
w Zaleszczykach u J, Kodrębskiego i 5p. w Drohobyczu w apt. 1. Dobrzynieckiegu, 
w Czerniowcach w apt Golichowskiugo. 
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ч - 53 | 
uritas 
(Mleko odmładzające wlosy). 


„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po- 
Порту który posiada tę cudowną wlasność, że siwe włosy odmładnie, to jest 
wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały. 

„Puritus* nie zawiera w sobie ċadnya h pierwiastków farby. Można wlosy 
podtug upodobania woda zmywać, Na biało „Po „leczonych poduszkach spać 
{ айр powa używać, i ani śladu farby się nie spostre że, gnieważ 


4 л. б ч» 
Ее „PURIWAS*, | 
A wie farbu tylko odmładnia. tak najbujniejsze włosy kobieee, ‘juko też 
włosy i brudysu mężczyzn, 

sla: zku p Paritos kosztuje 2 gukleny (przy presytca 20 et, 24, орак 
$ vanis i jest de паруса za zaliczenieiu pocztowem u producentów Р 
GILO FRANE & COMP. we Wiedniu 

Mariahilferstrasse „Nr, 38. — 

z! Sklady: fe LWO IE к арке" pid srebenym orlom Z. Rackera- 
Й zad. Janowskiego, tyejaa; w KRAKOWIE: Konst Wiśniewski apt. 
pod św. Elorjaneu; W TARNOPOLU w ante ń Br. Jaurogiewicza; w TAL 
ОМТ n M. Glowzińskiego; w STRYJU w apt. W. Drągowskiego i A. Kiibla. 
e SALAGÓWZE u D Kubinow:cza, w STANISŁAWOWIE w apt. u F, sta 
(иеги i Aloma Asirow.cza, W KOŁOMYI К. Laden kupiec, 
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